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f. 0n.zK1 DUMĄ NASZĄ sĄ 1E DNI 

BERLIN (PAP). - JAK DONOSI AGENCJA ADN, 
RADA MINISTRÓW NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DE­

MOKRATYCZNEJ OMÓWIŁA NA POSIEDZENIU W 
DNIU 20 STYCZNIA OSTATNIE PROPOZYCJE RA­
DZIECKIE W SPRAWIE NIEMIEC, PO CZYM OGŁO­
SIŁA OSWIADCZENIE, W KTÓRYM CZYTAMY M. IN.: 

,,Rada Ministrów NRD 

EXPRESS 
'• 

Rok m ~ź. sobota %2 stycznia 1955 r. Nr 19 (433) 

stwierdza, że deklaracja rządu 
radzieckiego odpowiada pod 
każdym względem poglądom i 
życzeniom rządu NRD oraz 
interesom całego narodu nie­
mieckiego. Rada Ministrów 
podkreśla z całym naciskiem, 

Wysokie odznaczenia państwowe 
że przeprowadzenie WC>lnych 
wyborów ogólnoniemieckich 

dla długoletnich działaczy ruchu robotniczego 
ma decydujące znaczenie dla 
zjednoczenia Niemiec i zawar- -
cia traktatu pokojowego. Wy-

uczestników Rewolucji 1905 r. 
Taia ona gotowość podjęcia w 
każdej chwili rokowań w celu 
opracowani.a ogólnonierniec­
kiej ordynacji wyborczej i 
stwierdza, że rokowania te na 
leży podjąć natychmiast, za­
nim ratyfikacja układów pa­
ryskich uczyni je bezprzedmio 
towymi. 

Rada Ministrów NRD wyrata 
Jgodę na propozycje rządu ra­
dzieckiego w sprawie nadzoru 
międzynarodowego nad wybora-

W związku z 50 rocznicą Rewolucji 1905 r., 
U<;hwałą Rady Państwa z dnia 20 stycznia 1955 r„ 
w uznaniu zasług w solidarnej ,walce wespół z klasą 
robotniczą Rosji o obalenie caratu oraz o narodowe 
i społeczne wyzwolenie ludu polskiego - odznaczeni 
zostają następujący długoletni działacze ruchu ro­
botniczego - uczestnicy Rewolucji 1905 r. 

Orderem 
„Sztandar Pracy" I kl. 

po raz Z-gi 

- Warszawa, JÓZEF LASKOWSKI 
- Białystok, BRONISŁAW LEN-
CZEWSKI - Mińsk Mazowiecki, 
woj. warszawskie, JÓZEF Lł:WA'.'1-
DUW~KI - Warszawa, TOMASZ 
MACIEJEWSKI - Łódź, JAN MA­
CIOSZCZYK - Zalesie - Białogon, 
woj. kieleckie, JÓZEF MADEJ­
CZYK Łódź, WŁADYSŁAW 
MARTYNOWSKI - Kamień Po­
morski, wot. szczecińskie, MARIAN 

mi O!Jólnoniemleckiml. FRANCISZEK FIEDLER _ War-
Zajmując to stanowisko da- szawa. 

BANACH - Łódź, JÓZEFA BA- MARZEC - Sławków, woj. kra­
RIASZ - Łódź, MICHAŁ BEDNAR kow5kle, W A WRZYNIEC MIKLAS 
CZYK - Łódź, STANISŁAW BOM - Mirosłowice Dolne, woj. zlelo­
l!OLSKI - Włocławek, woj. byd- no!Jórskie, JERZY MINICH - Łódź . 
goskie, HILARY BRAMORSKI - JAN MIZERKIEWICZ - Ursus 
Osholęka, woj. warszawskie, IG- woj. warszawskie, TOMASZ OBER 
NAC'i Bi<AlMAN - Kraków, AN LE - Pabianice, woj. łódzkie, AN 
DRZEJ BUCHOLC - Będzin, woj. DRZEJ OKUNIEWSKI - Warsza­
slallnogrodzkie, MARIAN CELLER wa, WŁADYSŁAW OSZCZYGIEŁ 
- Warszawa. ALEKSANDER CZER - Warszaw1., WINCENTY PlĄ­
MI!'ilSKI - Głubczyce, woj. opol- TEK Częstochowa, ANTONI 
skle, BOLESŁAW DĄBROWS1l1 - FlOTROWSKI - Wrocław, Ml­
Warszawa, WŁODZIMIERZ DĄ- CHAŁ P,ODGORSKI - Warszawa, 
BROWSKl - Warszawa. JAKUB ANTONI POLEK - tódż, W A­
DĄBSKl Dąbrowa Górnicza, CŁA W PYR . • O - Białystok, PA­
woj. stałlnoqrodzkie, JAN DOMAN WEł. RYCZEK - Lublin. ROZA· 
SKI - Warszawa, ZDZISŁAW DO- LIA RYBACKA - Warszawa. AN 
ROBISZ - Sosnowiec, woj. stalino DRZEJ RYBKA - l'\Tarszawa. JAN 
ąrodzkle, ANTONI DRUZDEL - RZEPKOWSKI - qrom. Łączno. 
Łódź, STANISŁAW DVLEWSKI - pow. Morąq, woj. olsztyńskie JU­
Miroslowlce Dolne, woj. zielono- LIAN SADOWSKI - Warszawa, 
górskie, WŁADYSŁAW DZIAR- JAN SOWA - Warszawa, ST A­
NOWSKI - Warszawa, ABRAM NISŁA W $PIEW AK - KUNICKI -
flNKIELMAN - Pieszyce, .wot. Częstochowa, LUDWIK SPRUCH -
wrocławskie, MAKSYMILIAN FUR- Łódź, WACŁAW STĘPCZY!'ilSKl -
MA!'ilSKI - Pabianice, wof. Jódz- Krośniewice, woj. łódzkie. BRONI­
kle, STANISŁAW GANDZIARSKI SŁAWA STRUŻYl'ilSKA - War­
- Pabianice, wof. łódzkie, RAJN- szawa, JAN STRZAŁKA - War-

je ona wyraz swej woli wy­
czerpania wszelkich możliwo­
ści pokojowego zjednoczenia 

Orderem 
Odrodzenia Polski I kl. 

Niemiec przed ratyfikacją u- ZYGMUNT SZYMANOWSKI 
kładów paryskich, która zam- l:ódz. 
knęłaby drogę do takiego roz­
twiązania. 

Orderem 
„Sztandar Pracy" I kl. 

EL2:BIETA ADAMSKA - Zduń­
ska Wola, 'Woj. łódzkie, ANTONI 

Podrzemy 
adenauerowskie 
karty powołania 

Twierdzenie n:ądu :i:achodnlo­
nlem\ecklego, że również po ra­
tyfikacji układów paryskich mo­
:tłlwe są rokowania w sprawie 
zjednoczenia Niemiec, \est rażą­
cym wypaczęniem rzeczywistej 
sytuacji, które qrozl Niemcom 
zqubnyml naslępstwami. Gdyby 
rząd zachodnio-nfemleckl konty­
nuow'al politykę układów pary­
skich i odrzucił równlet te pro­
pozvcle Rady Ministrów NRD po 
rozumienia alę co do wolnych 
wvborów oqólnoniemlecklch -
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna zmuszona będzie, w du-

„ _________ ._.„ HOLD GEMERT - Aleksandrów, szawa, JÓZEF SZADKOWSKI -
.!I wot. lódzkle, BOLESŁAW GIC::ilER Warszawa, JAN SZAŁEK - War­

chu uchwał konlerenclł mosklew 
skfel, rozważyć \ przygotować 
odpowiednie środki w oparcln o 
swe pn:vfazne stosunki :i:e Zwląz 
klem Radzieckim .. 
Całkowita odpowiedzialność 

:r..a stawianie przeszkód poro­
zumieniu w sprawie wolnych 
wyłiorów ogólnoniemieckich i 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec spada na tych, którzy 
chcą ratyfikować układy pa­
ryskie. WszyS<:y Niemcy mu­
szą zdać sobie jasno sprawę, 
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna czyni wszystko i 
będzie czynić to również w 
przyszłości, aby obronie Inte­
resy narodu niemieckiego. 

PEKIN. - W południowej a:ęki 
Wietnamu klika Ngo Din Die­
ma stosuje ostre represje wo­
bec nczestnlków ruchu w obro 
nie pokoju. Społeczeństwo 
Wietnamu zdecydowanie pro­
testute przeciwko tym repre­
sjom. W Hallo! odbył się ostał 
nio wlec, podcus którego u­
chwalono tednomyślnie tądanle 
nwolnlenla obrońców pokoju, 
aresztowanych w rejonie Sat­
qonu. 

TOKIO. - USA przekazuh1 Ja-
11Pnll 59 amerykańskich samo-
111tów wojskowych. Lotnicy, 
któnv beda obsluqiwat te Aa­
molot'f. zostali przeszkoleni 
przez amerykańskich instrukto­
rów W kwie tniu przvszłego ro 
ku USA maia dostarczyć fapoń 
skim siłom zbroinvm około 400 
dalsz vch samolotów wojsko­
wych w tym myśliwce o na­
pędzie raklelowvm. 

BANGKOK. - Pnyqotowanla wo 
tenue prowadzone - na roz­
kaz USA - prze2 rzad syjam­
ski wynls1czaia qospodarkę Sv· 
tamu. W roku bież. rząd na 
same ber„ośrednfe wvdatkl wo 
lenne prelimlnnle snmY wyno­
szace 34 proc. całeQo budżetu 
Ponadto noważne snmv maja 
bvć wvdane na takle cele. lak 
„ochrona wew1'etrzna" budo­
wanie dróu strateqlcznych u­
lnym~UiP lotnisk urzadzeń por 
towvch •tp 

W czasie manifesta­
cji ku czci bojowni­
ków rewolucji, Karola 
Liebknechta i Róży 
Luksemburg, która 
odbyła się w• B erti­
nłe w dniu 15. I. 1955 
r-. niemieckie masy 
ludowe wy1'azily o­
stry protest przeciwko 
układom par'liskim. 
Na. zdjęciu: mlodzież 
za.chodni.ego Berlina 
w drodze do pom­
nikG socjalistów w 
Berlinie - Friedrichs­
felde. Napis na trans­
parencie głosi: „Po­
d rzemy aden.auerow­
skie kart11 powola-

ftia.„. 
Fot. - CAF 

- tódź, STANISŁAW GOSPOS - szawa. WACŁAW SZCZEPANSKI 
Warszawa, EDWARD GRABOWSKI - Kulno, wol. łódzkie, JÓZEF SZE 
- Warszawa, MARIA HALAR- MIOT - Warszawa. ALBIN JA· 
CZYK- Wrocław, EDMUND HOFF KUB SZWARC - Warszawa, AN-
MAN - Wrocław, PIOTR IW ASZ- TONI SZYMAŃSKI Sławno 
CZUK - Lublin, ANTONI JACHA- wof. koszalińskie, STANISŁAW 
CY - Mińsk Maz., woj. ~arszaw- SWIDWA - Warszawa. IGNACY 
skle, WŁADYSŁAW JASINSKI - UUAŃSKI - Częstochowa, JAN 
Kraków, ANTONI JAWORSKI - URBANEK - Warszawa. MARCIN 
Z11Ierz, woj. łódzkie, FRANCISZEK WESOŁY - Łódt, STANISŁAW 
JOACHIMIAK - Łódź, FRANCI- WIERZRICKI - Warszawa. ANNA 
SZEK KAI.ISZEWSKI - tódź, AN- WITKOWSKA - Warsnwa. Ml­
DRZEJ KASPRZYK - Ostrowiec, CHAŁ WOJCIECHOWSKI - War­
wof. kieleckie. JÓZEF KAWCZYJIJ-1 szawa. .JÓZEF ZAWAOOVf SKI -
SKI - Łódź, ALEKSANDER KIER- Warszawa. JÓZEF ZIEUNSKI -
SKI - Warszawa, JAN KOCOŃ - Orvszew. pow. Sochaczew, ~ot. war 
Gdańsk ANNA KOPI1'1SKA- War szawskle. TEOFIL ZIELINSKI -
szawa, ' KONSTANTY KORYŃSKI Konskle, wof . kieleckie, JOZEF 
- Warszawa, KSAWERA KOWAL SKA"I.SKI - Będzin, woj. stallno­
SKA - Barlinek, pow. Myślibórz, ąrodzkle. 
wot. szczecińskie. ANNA KO­
ZŁOWSKA - Warszawa, ALE­
KSANDER KRASIŃSKI - Żyrar­
dów, wof. warszawskie, JAN KU­
BICKI - Sosnowiec, wo!. stallno­
qrodzkle. BOLESŁAW KULllSZA­
Warszawa, JAN KWIATKOWSKI 

Kr7Y:iem komandorskim 
z gwiazdą orderu 
Odrcdzenia Polski 

NATALIA GĄSiOROWSKA - GRA 
BOWSKA - Warszawa, MARIA 
PIECZYl'ISKA - Warszawa. 

Ponadto 65 osób odznaczonych 
r.oslało Orderem "Sztandar Pracy" 
n klan-. 

W 50 rocznicę rewolucji 
1905-1907 r. Polska Lu­

dowa nadala wysokie odzn.~­
czenia państwowe 161 dz{a­
laczom ruchu robotniczego 

bojownikom, którzy w 
szeregach SDKPiL lub PPS­
lewicy, w szeregach KPP t 

PPR walczyli o 1Uljbliższq 
nam wszystkim sprawę - o 
wyzwolenie narodowe i sp:J­
łeczne. Odznaczeni - to o­
becnie członkowie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Sq wśród n.ich tacii , 
kt6rZ11 do szeregów zjedno­
czonej partii prZ'IJSZlł z PPS 
Sq to działacze, którzy 
wbrew prawicowemu kie-
rownictwu PPS przez lat11 
ca.le toczyli nieprzejednaną. 
tDalkę o prawa mas pracu?ą­
cvch, o prawa narodu, prze­
ciwko uciskowi kapitalt­
stycznemu i jarzmu zabor­
ców. 
Nadając wysokie odzn'l­

czenia, państwo nasze 

Na zdjęciu: Feliks Dzierżyński bezpośrednio po uwolnieniu 
z więzienia w listopadzie 1905 r. przemawia do robotników 
Warszawy: „Nie wierzcie manifestowi cara". (Rysował J. Za-

mojski). 
CAF - Z rnaterialÓw Wydziału "HU;torii Partii KC PZPR 

~ roźnym rankiem 22 styczni.a 1905 r. z robotniczych 
Il' zaułków Petersburga ruszył pochód ku siedzibie mo­

narszej. Z chorągwi.ami cerkiewnymi, z.e śpiewem i pokor­
ną petycją szli spracowani ludzie prosić cara-batiuszkę o 
ob~onę przed uciskiem. Mikołaj II n ie wyszedł jednak lu­
dowi naprzeciw. Prze<l Pałacem Zimowym pochód powitał 
grad kul. Car rozkazał strzęlać do bezbronnych. 

Za ufność w „dobrego cara", za naiwność, z jaką ulegli 
prowokatorskim namowom do manifestacji - masy za.pł.a­
ciły dnia tego tysiącami ofiar. - Po tej krwawej lekcji na­
wet najmniej uświadomieni proletariusz.e pojęli :wielką 
prawdę nauk bolszewickich, że wolność można zdob:yć tyl ­
ko w walce ze śmiertelnym wrogiem ludu - carem, że siłą 
trzeba go zrzucić z tronu i przepędzić wraz z całą despo­
tyczną s:;zajką. 

Sprzeczności, które nieustąn.nie pogłębiały się w ciągu 
dz:et5ięc:oleci poprzedzających 1905 r„ i które już w trakcie 
wojny rosyjsko-japońskiej i strajków 1904 r. uzewnętrznia­
ły si ę z n iezwykłą o;iłą, doprowadz.iły do n:eunikmonego 
starcia. „Krwawa n iedziela" stała się sygnałem do genc-ral­
n ego szturmu o republikę, o swobody polityczne, o 8-go­
dzinny dzień pracy, o konfiskatę ziemi obszarniczej i po­
prawę bytu mas pracujących. 

Opóźniona, tak jak i opóźniony był rozwój monarchii 
carskiej, rozpoczęła s ię rewolucja burżuazyjno-<lemokra­
tycz.na. Był.a to pierwsza tego rodzaju rewolucja w dobie 
imperializmu, pierwsza tego_ rodzaju rewolucja. w której 
już nie tylko siłą napędową, ale i hegemonem stał się pro­
letariat - silny jako klasa, kierowany prz.ez swą rewolu­
cyjną partię. 

• * * 
1Łydz:eń po wypadkach petersburskich do jednej ze 
skrzynek pocztowych w Warszawie wrzucony z.ostał 

list, którego początkowy fragment brzmiał następująco: 
„Droga ciotuniu.! Niech się ciocia. nie boi o mnie, nic zle­

go mi się nie stanie; · siedzę w domu i przez te dni .niespo­
kojne będę siedział.a i nigdzie nie wychodziła, niech ciotu-
nia. będzie pewna.„" ' 

Po niewinnym wstępie, pr:z;ez.n.ac:r.onym dla cenzora ,,sio­
strumica", czyli Feliks Dzierżyi'1ski, pisała w dalszym ciągu 
do „ciotuni", czyli komitetu zagranicznego SDKPiL: 

„.„W §rodę wieczór i czwartek rozpowszechniono 6 tysię­
cy odezw o Petersburgu, w sobotę i niedzielę 2 tysiące.„ 

W czwartek rozpocząl się w wielu fabrykac'1. strajk, a w 
piątek zastrajkowala reszta fabryk. W sobotę po południu. 
już wszystkie fabryki staly, również wstrzymali pmcę pie­
karze, dorożkarze, tramwajarze. Pisma przestaly wycho­
dzić„. W sobotę robotnicy zażądali również zamknięcia 
wszystkich sklepów - co uskuteczniono; gdzie nie uslucha­
no, tam wybijano s~ybtJ ... W piątek zastrajkowały telefo­
nistki ze stacji giównej, lecz obsadzono ją policją i woj­
skiem. W sobotę jednak przerwano druty .•. Wszystkie ulice 
roją się od rob"ociarzy„. Mają. miny pelne otuc'hy i wvzwa­
nia do walki.„ PoJicja pochowała się zupełnie„." 

Na pierwszą wieść o wybuchu powstania w Peten;burgu. 
proletariat polski na czele z SDKPiL podjął walkę z.e wspól 
nym wrogiem - caratem. 27 stycznia w Warszawie doszło 
do pierwszych starć z wojskiem i pol'.cj'l. 28 stycznia strajk 
stał się powszechny. Na Wroniej, na Grzybowskiej wyro­
sły barykady. 

Nie tylko Warszawa stanęła w ogniu rewolucji. Przerwa­
ły pracę fabryki Łodzi, kopalnie i huty Zagłębia Dąbrow­
skiego. Specyficz..ne formy walki proletariackiej - strajk' 
i demonstracje, z błyskawiczną szybkością ogarniały mia­
sta i miasteczka. 

W przedniej ' straży rewolucji kroczyli robotnicy. Obok 
nich stanęły warstwy pośrednie: rzemieślnicy, spora część 
inteligencji. Młodzież opuścił.a szkoły. Pod wpływem po­
czynań proletariatu tłumiony od lat po wsiach gniew wy­
buchł płomieniem gorącego buntu. Królestwo Polskie sta­
nęło w oblkzu strajków rolnych. wystąpień chłopów, żą­
dających ziemi, lasów i pastwisk. Rodził się eojusz robot­
niczo-<:hłopski. 

Komitet 

(Dokończenie na str. 3) 

organizuje 
22 stycznia br. 

Łódzki PZPR dziś, 

uroczystą ogólnołódzką akademię 
z okazji 50 rocznicy rewolucji 1905-1907 r. 

Akademia odbędtie się w sali Filharmonii 
przy ul. Narutowicza 20, o godz. 17. 

TH A VIV - 20 bm wyiechala 
do Peklnu tzraelsk• de!eqacja 
handlowa która orzl!orowad7i 
eflclatne rozmowy z rzadem 
Chlń$klei Republiki Ludowej. 

cały nasz 1Ulr6d wyraża 
swój najglębsZ11 szacunek i 
milo§ć bojownikom o Pol­
skę Ludowq - uczestnikom 
rewolucji 1905 r„ uczestm­
kom wielu dalsZ11ch wa.'.k 
polskiego proletariatu i złq · 1 
~alszy clu na str. 2> . ----------------------



Wysokie odznaczenia państwowe ~;~~i~ihRL 
dla długoletnich działaczy ruchu ro ołniczego członkom rodzin 

\V demokratycznv1n Wietnamie 

uczestników RewolucJI 1905 r. widzenie się 

",..:.~::'.:: 
tł,. 

N'l &dJęciu: praoownliiy s:&plfa.la Bajk Maj w Hanoi 
przri.rl dąjł apara.ty i unądzenia., które uratowali 
przed wywil'zieniem na pełudnie. Na. opakowaniach 
widnieje napis „sgicon", dokąd skrzynie miah· być 

wysiane. Fot. - CAF 

KPD przesyła walczącym robotnikom 
wyrazy braterskiej solidarności 

Przed strajkiem 840 tysięcy 
g6rnik6w i met lowc:6w 

w Niemczech zacliodoich 
BERLIN (PAP). Związkow­

cy Niemiec z.achodnkh 1501ida 
ryzuj, aię z walką 840 t,ys. ~ór 

(Doko1iicz~ie ze ~tr. 1) 

czonega z 11\m nierozerwal· 
nyrll wjustl'm pol3kie:;ir;> 
chlopatwa, wttlk tore011 JJ>'h 
przeciw obcym i rodzimy•n 
ciemięzcom. Odznaczeni zo. 
stają ludzia., którzy kładli 
fundamenty i cale swe żu­
cie praeowa.li nad zacieśnie­
nil'm nierozerwalnej PTZ!l­
Jazni lączqcej masy pracu­
jące naszego kraju z prole­
tariatem Rosji, a następnie 

z masami pracu;ącymi 
Zwiq?ku Radzieckiego. 

Widomym wyrazem sza.­
cunku, jakim państwo i .~po­
leczeństwo otac:mją dzia~a­
czy ' ruchu robotniezego by! 
fakt nadania już w ubie­
giyrn reku, z okazji obcho­
dów 10-tecia Polski Ludo­
wej, wysokich odznaczeń 
8 wybitnym dzialaczom i 
uc.::estnikom ?'ewolucji 1!105 
roku. Orderem „Sztandar 
Pracy" I l<.L. odznaczono 
wówczas Lucjana Rudnic­
kiego. Orderem „Sztan.dar 
Pracy" I kl. odznaczeni zq­
stali !'ównież Z11omuttt Ba­
licki, Fraticiszek Łęczycki . 

1948 posel do KRN t Se;mu 
z ramienia PPS, obeenie 
czlon.ek l"omitetu CentraLn.c­
go PZPif., 
Wśród odznaczont1ch, obok 

synów klasy robotniczej, 
działaczy polskiego rewolu­
cyjn.ego ruchu robotniczego, 
znajdują się również dziaŁa­
ose chłopscy uczestnicy 
rewolucji 1905-1907 r., krwo. 
wych walk z cara.tern, a na­
stępnie równie krwawych 
walk z sanacją, a wreszcie 
z okupantem hitlerowskim. 
Orderem Sztandar Prticv Il 
klasy odznaczooy zost11l m. 
in. Stefan Mucha., obecnie 
czlonek spółdzielni produk­
cyjne; w Kmicz!J1iie, f)CW. 

Toma.szów Lubelski. Jako 
symvatyk PPS-lewicy JllZ 
od. JfJO~ r. b,-a.ł on udzial w 
r>f'gani.zowa?titL straf/~6w ro­
botników folwarcznych, w 
okre1ie rządów sanacji b 111 
al\,tywnym dzialaczem SL, 
byl prześiadowa.ny i gnębio­
tiy fn'Zez ówczestty reżim. 
Obecnie Stefan Mucha ;est 
czuTtnym czlcmkiem PZPR. 

Dwóm spofiród O<imaqo­
nych, a mianowicie Wlady­
tŁawowi Jasińskiemu z Kra-

Powódź 
we Francji 

ników i metalowców, którzy 
po.stanowili 22 bm. proklam.o­
wać 24-godz.i.nny str.ajk. Wszy­
stk!e związki z.awooowe. zri:.e­
szone w zjednoczeniu z.achod­
nio~niemieckioh związków za­
wodowych (DGB) prz.esłały 
górnikom i metalowcom deP2-
sze, w których oświadcz.ają, że 
popierają ich walkę. 

Melania Kierci;yńska i An.--------------­
drzej Misiaszek, o. Orderem ff • 
„SztandtJ,r Pracy" II kl. Sta- a I o Jam a 
nislaw Dąbrowski, Micha~ • • 
Lioowski i Franciszek żmi- I Szigem1l~U 

O Wezbrane wody Sekwoni1 

wdarly się do katedry 

jewski. J 
W śród odznaczonvch o- o stosunkach apon11 

W związku z zapowie!lzlą straJ becnU! z11ajdują się „a-
ku 8~0 tys. górników i meta.low- zwiska wybitRych działaczy z ZSRR i ChRL 
ców, kierownictwo Komunistyez 
nej Partii Niemiec (KPD) w Nad ruchu robotnicze170 iY-

Notre-Dame 

O Gmach Zqromad:enfo 
Na.rodowego 

zaprożon11 

renil północnej - Westfalli opu nów po!skiej klasy robotrti- PEKIN ('PAP). - Jak do­
blikowało oświadczenie, w kte- c!:ej, przedstawicieH pontę- nosi agencja japońska „Kiode 
rym przesyła wałczącym robotni powej inteligencji ara.z dzia.- Cusin", premier Hatojama wy 
kom wyrazy braterskiej solidar- laczy chlopskich. głosił przemówienie na wiecl; 
ności. Orderem „Sztandar Pracy" :wrganiZ10wanym przez partię 

Przywódcy Partii Socjaldemo- 1 klasy odZ'ltlł.czon,y został demokrp.tyczną Japonii. J?1:>ru­
kratycznej (SPD) Ollenhauer i pa raz drugi za. wybit11e Zfl.r szył on przede WS$ysiki.m spra 
Molliea przesłali zachodnio-nle- sluQ( ?'ewolucyjne Franci· wy polityki zagranicznej. 
mieckim związkom zawodowym szek Fiedler - czlone<k Za- Hatołilma potwlerddł, te Jed· 
depeszę, w której oświa(jczaią; rzttdt~ Głównego S/)l~PiL \ ayią ~ !Jlównvcłl jej eelów jest 

CJ Marna wvstqpil.a z bn•eqmo 

zalewając 7 tys. ha 

ziemi upra.wncj 
że SPD poprze wszystkimi do- l k KC ·KPP redaktor pnvwróceme stosunków dyplo-

w związku z nagłym pogor- stępnymi jej środkami walkę cz one '. Miltvcznych ;i:e ZwlązklPm Ra· 
szeniem się sytuacji powo górników i metalowców. tearetyc;mego pts?TUI. KPP dzleckhn t Chińską Republiki\ 

dziowej w Paryżu i w innych „Nowy Przegląd". Franciszek Ludow~. . , . . 
miastach francuskich, setlti ro- JapOnl• !!lll Fiedle-r od pierwszych dni Premier Japonsk~ sprzeciwił 
dzin musiały porzucić swe mle5z \~ wyzwolęnia staje w szerc- się zdecydowanie sce~tyczn,e~ 
kania zagrożone zatopieniem. gach PPR do walki 0 ug1'tm- tnU stanowisku pewnej c.zęsc1 

w Paryżu wezbrane wody Se- Pociq.g elekt11yczny towintie wladztJ mas pracu- japońskJch kól konsęrwatyw-
kwany zalały kilka przedmieść. koś . _1·„eyeh , zbud~want'• Pol.sk• nych wobec perspektyw han-
Woda wdarli' się też do Katedry runąl z wyso ci "' • u ~ • , 

Notre-Da~e. zmobilizowane od- Ludowej, Obecnie ;est czlon- dlu japońsko-cl\inskiego. 
• "' " kilku.~et .~tóp do rzeki D 1 20 bm odbyla się w Tokio 

dt:iały straży pożarnej pracowa- kiem KC: PZPR. , kon~e:encja ~asowa z udziałem jil 
ly nąd wypmnpowaniem wody Jak p~aje a~l!neJ• Frallce W zwvp:ku z 50 roc;>n\cq pońskle!lo ministra spraw iagr1nlci 
z katedry, Presse, w pobli:itl 'fokio U'yd.i- rewolucji Orderem Odro- 11ych - Szigemltsu. Szlgemltsu zde 

Znacznie podniósł się poziom r~'.'ła si" katactro!a kole;owa, dzenia Polski 1 klasy adzna- rnentowal r~zpowazachnlane o~tat· 
wód na Renie, w związku z czym • " ~ • _ _ 1110 w japonsklef I w amervkań. 
pr;;erwano na okres 5 dni żeglu- któ!'a spowodowała duże ofiary czony „ostab Zw1m1mt s~y- aklef prasie bariuazvinef 11ogłoskl, 
gę na tej r;i;eee. w ludzi1tch. Pooią• elektryczny manowski, doktor medye11- fakobv między aha a premleretn 

l,lędzący przez mo5t nad rzeką ny prof. Akademii J\.fed11cz- Hatefilrna Istniały „powilżne różni· 
Agencją France Presse dono- Trnryu wykoleił się i dwa pierw '1'1J'. w Lodzi wieloletni dzig- 17e zdań" na temat atosunków ze 

si, że w piątelc wieczorem sy s:iie wa,ony runc:ly z wyso1'11~d • . Związkiem Radzleckha, 
tuaeja powodziowa we FrancJi kilkqsct stóp do rzeki. We- lttcz PPS, w okresie okupa- Równocześ11le Szlgemll1u oiwlad· 
była bardzo poważna. inui;- pierwszych doni~sleń, 50 cji członek Komisji Politycz- czyi, li Japonia powinna Zilllllować 

W Paryżu wystąpiła z brze- osób poniosło śmierć. nej RPPS i w tatach 1945- w tej sprawie stanowl•lco „wvcią 
gów Sekw1tn11. zalewając najni- l<uf11ce" I te pełolech w tel dile· 
• · • - rJ - l · W z -- ~ ~- --. - dziale fest nlewskaz;mv. 
Zt'J po.ozone zie lllCe. •ll'rO- J t t k • Jeśli chodzi o t1awiązanle 1tosun-
111adzeniu Narodown11. które!;O u· r o s p o· a n I e ków dvolomatycznvch z Chińska 
gmach znaj!Juje Sill na lewym Jl.epubllką Ludową, Sdgemil1u 1_1· 
brzcll'u Sekwany, poczyniono ~wladczvl, lt jego zdaniem JstnleJ~ 
wszystkie niezbędne przyi;otowa w tel sprawie „poważne trudności 
nia do wywiezienia al'Chiwum. młod V eh związane z obeeną avluacja międzv 
Wody Sekwany zalały tak:ie nia wystooowali zaproszenia, 11arodową". Powiedział on ponadto, 
nrzedmillścia. Paryża. W Soisy, W god-z'nach popołudnia~ j:e Ja11onla QBtow,t fe~l prnwadrlć 
Villt:11eurn-Saint-Georges, Cor- wvch odbędz"e się w salach w handel z ZSRR I Chlń•kil Repi1bll-

t ' ' · J !cą Ludowa w 11r11dcai:h, które nic 
beil I Bougival nad Sekwaną 'l:.ł.7orcow Helenowie bal dla uczestni- bvlybv sprzeczlle ie współprac• Ja 
musiano ewakuować ludność L 1'1' ków spotkania. W zwią.z.ku z ponil ze Stanami Zfednoczon.yml, 
domów położonych na brzegach . . tym studenci wyż.szych szkół 
rzeki. W medzie~, 23 bm. o godz. 9 9.rtystycznych w naszym mie- R b• Ż ' • 
Marna wystąpiła z brzegów i '"'. ~machu Zw .. Zaw. Pracow- ście przygotoWtJją program oz I nosc1 

zaJala około 7 tysięcy he~ta- mkow Budown1-0twa przy ul. 'ertystyczny, z którym wY.sł.ą­
rów ziemi uprawnej. W miejs ,•o Piotrkowskiej 232 odbędzie się pią na balu, a studenci 
wośr.i Waveil wezbrane wody spotka.nie młodych twórców i PWSSP _ odpowiednią opra­
rzek1 Oise przerwały t~mę i za- pracowników kultury naszego wę dekor,acyjll'l.ą sal. 
tnpiły znaczne obszary. mi.a.st9., 

Zapowiedź spotka111fa - or-

ganiz.owanego przez Zanąd (OSła•R·t·Cf! 
Łódzki ZMP - spotJkała się z 
żywym oddźwiękiem wśród 

labela wygranych 
n ~Jtt\,J~~~~T J,OTERII s~r~kich rze.sz twórczej mlo-

flENIĘZNJ<:J I dz1e>zy, cz.ego dowodem był 
Wygrana 20.000 zt padła .1a m. in. jej liczny i aktywn.y 

nr 6185 ud;dał w dyskusjach śro<low1-
Wygrana 10.000 zł padła na r.r ,"kowych, które odbyły się o~ 

nr: 27364 54559 70379 .s ta tn io. 

nr~~~~~n~3;s~0~6~~lt~1~~0 n:9'l·~; W spotl~<miu weźmie udział 
71:l29 77257 101504 106726 ok. 350 osob - młodyc? akt?-

Wygrana 2.000, zł padła na nr rów, literatów, m;izykoV:, f1~~ 
nr: 891 18296 19507 24262 25908 mowców, plastykow, dzienn~-
26913 27'.!48 3020i,3ł4.9i 37104 39289 k.ariy oraz studentów wyz-
75957 78993 83504 85511 90534 szych szkół artystycz.nych. Za 
100226 102928 108171 llOH2 proszono również n.9. nie przed 

Wygrana 1.000 z! padła na nr ·ta r'ciel" kultury i sztuki z.e 
nr: 2161 5580 6275 6391 8424 1135J " V\ - • 

1 
. ·. h r 1. 

13337 140!14 14520 16485 17086 178"11 wszystJlnch 1nstytucJ1 o c a a.,. 
34213 354\!8 38954 40337 42003 42347 t.3rze kulturałnym z ~aszego 
42818 44227 4431-1 44927 458ll0 mia.sta. Ponadto przewi~yw.a-
47125 48827 48901 49577 521U7 ny jest w obradach udział g?-
54448 547f!9 li502'l 57924 582-17 ści spoza Łodzi - przedstaw1~ 
616~0 66153 69372 6997~ 7021H c'.eli Mi.nisterstwa Kultury 1 
70389 70533 7263~ 73720 74UJ6 Sztuki, ZG Związku Litera-
74713 75115 7fl06o 79877 !!0606 t' Pol«kich Centralnego U-
lll486 64593 849G~ 88058 893110 ow - . ' " ..,.. SPAT 
90964 96579 97072 100839 103011 rzedu Kmemato„1'll ·"'~' .. 
104346 106193 106136 108790 llll~G i F i iJilnych organ1z.aci1, do 
112053 112855 115392 116144 117177 których organizatorzy spotka~ 

• ŁóDZKI EXPRESS ILUS'l'ROWANY u 10 (433) 

Wojska interwentów 
zamkni~le 
w niewielkim kotle 
u granic Nikaragui 
Z e stolicy Costa Riki, San Jo-

se donoszą, że woj ska lądo­
we wypady aaje?.Clźców w kie­
runku granicy. Komunikat ofi­
cjalny ogłoszony w San Jo&c 
stwierdza, ż.e w dniu 21 stycz­
nia wojska rządowe zdobyly mia 
sta La Cruz i Puerto Sole w pól 
nocna-zachodniej części Costa 
Riki. Miasto La Cruz było aie­
dzibą J;:watery głównej oddziil­
lów interwencyjnych, które wtar 
gnęły do Costa R.ik:i z obszaru 
Nikaragui. 

Komunikat dodaje, 
interwentów zostały 
w niewielkim kotle 
~anicy Nikaragui. 

że wojska 
zamknięte 
w pobliżu 

na paryskiej 

konferencji ekspertów 

.krajów zachodnich 
PARY% (PA"I. - Je w,nlko r '°"'" 

mocji proty, rok-Io llicsp•rt\lw ,.., 
prezentujqcycl! sled•"' f'41ń•tw-uc1e1tni· 
ków plano1011H1•l „u11il 111cłlodt>l•·•uro­

peJslri•l" uf~r Pftlajne ro1bi•ł11oi· 
ci ,,.;'!<i'Y po$1C••golnyml del"!lacja• 

mi. Jak wiad-. •hpflrcl drlrutui'I 
J10d proj""!- „łtUtopitjsklej w1pólnq 
zbrojani-•i"· NajlJowainleisz• •oinlc• 
•dań dzlelq FrO!>CJ4 I Nl•mcy ""hod· 
nie. Pn:tlldłłPwiciel 1vhodnlo·niemiee· 
cy dt1li wrraf.nl• cla zra•ul"lenia, ł• 
nie god1q si• 1 iadn.,... planen1, lctó· 
ry bf ~nowi! - kh rdanle"' - „dylltry­

minącj"" Niemiec. Odł'l11calłl '"'' 
wnelki• ~roclkl 1mfeąaj11c• do ograni· 
czenio zbrojeń Nłernfa.c a~hodnlch, 

spn:eciwiaiq siit scen!ralirewanetnu „,. 
dziollllllł zam6wl•n ,.. broń ltd. Tcik 
więc pFJltds ..... lclele barluy, kłOny l>•!ł­
niq ;,.._,.._ !llOnoppłl 111Chodnio·nl•· 
mie<kich Olłnuclll w prolilfc• plan 
Mendes • France1a, którego cele"' by· 

Io urcuaclnl9'1la pn•d 1polec1•1\•""•m 

lrancu11ń111 19ed1 ~ reMlli14MyJa•it1 
NleMlec racho4nl~h, 

kowa i Antaniemu Pra:sol­
akiemu z Legnicy w11sokie 
odzna.ąenia priyznane zosta 
ły pośmiertnie. 

- Budowa Wytwórni 

Kwasów Tłu~zczowych 
w kombinacie 

kędzierzyńskim 

Na zdjęciu: monlai zespołów 
kolumn uUeniających. Przy pra 
cy - bryqa.da Franc.isz~a An­
Ulni~ka. Po uruchom1emu pro· 
dukować się lu bc;dzie między 

innymi wo·ski svnlctyczne . . 
Fot. - CAF 

i lołnikam; USA 
skazanymi w Chinach 
za szpf egos!wo 

PEKIN (PAP). Agencj~ No­
wych Chin wstał.a 'upowaźn'o 
na do oftłOS'"l.enia na:stępująee­
go komun:katu: 

Ponczas swych rozmów z 
sekrPtarzem generalnym ONZ 
f{ammaro;kjoel.dem premier 
C.zou En-lai oświadczył, że 
rzad Chińsk'.ej Republiki Lu­
dowej umożl'.wi członkom ro­
dzin w·dzenie się z lotnik.ami 
amerykańskimi, którzy zostali 
~k.szani r.irzez sądy chiński.e 
lub w stosunku do których Ui 
-.:.zy s:ę śledztwo. Ch'ński Cr.er 
wony Krzyż otrzymał poleeE:­
n ic zajęcia się tą spraw11. 

Drugie czytanie 
układów paryskich 

w Bundestagu 

ponownie przesun=ęte 
I K on went seniorów Bunoesta· 

gu postanowił 20 bm. przesu 
nąć drugie czytanie ukl;idów pa­
rvi;kich w Bµr)destagu z 9, 10 i 
Jl lutego ną 24 lutego. Terminu 

trzeciego czytania nie ustalono, 

Jak wiadomo, drugie czytanie 
, układów paryskich w Bun­

destagu mialo się odbyć pierwot 
nic 20 stycznia. Później termin · 
tęn przesunięto na 9, 10 i 11 lu~ 
tego. Pon.owna zwłoka św.iadc:i:y, 
że rząd Adenauera stanął wobc 
nowych trudności wewnętrl!i­
nych, 31Powodowanych wzmaga~ 
jącym się OJ'Orem narądu nie­
mieckiego przeciwko układorn 
paryskim. 

2 tys. fał na niezbite dowody kobieeo~r. 
• • Urząd stanu cywilnego był me-

W lodach Syberii wzruiizony, zawiesił swą decyzji: 
w celu „ wyjaśnienia sprawy 

v kspedycja radzieckich . a:- ewt"ntualnego sprostowania". 
D cneologów odkryła w dolinie Na szczęście - jak pisze pl'll­

rzeki Pazyryk w górach AltaJU sa paryska - narzeczony Fran­
Jconie pogrzebane od przeszło coise Remy, która przecież ofl-
2000 lat w Jodach syberyjskich. cjalnie pozostaje „pielą m"ską'', 
Lód i niska temperatura z~kox:- nie został postawiony przed sąd 
serwowały doskonale uprząz, sto pod zarzutem „zboczenia". 
dla i narzucone na grzbiety koń-
skie der\ci. Misterną ozdobą wy­
różnia stę szczególnie jedno z 
siodeł chińskiego pochodzenia, 
świadczące o wysokiej kulturze 
rnaterlalftej ówczesl\ych Chin. 

Parking na dachu 

G dzłe par1!;11wae samochód 
~ to powat11;v prpblem tra. 

pil11c1 automobilisjów w mia­
stach na ealym świecie. O ci:-
1\:ąwym projekcie urządzema 
OlfFOmne1J11 parkingu w Mel­
bourne mówił ostatnio John 
Cain, premier stanu Victoria 
w Australii. 

Parldnr nta powstać na spe­
cjalnie :abndewa11ym da.11hu, 
który Dllkryje fory kolejowe 
11pasujl\ce Melbourne. Ta o­
ogromna platforma o powierz­
chni 31 hektary będzie mogła 
JIOn\ieścić 5 tys. samochodó~ i 
;aestanie zaopatrzona w J;iawmr 
nie i sklepy. Znalazło się Już 
naweł towauy~two ube:rpiecze 
nlow• gotowe do finansowa­
ni• tero uryglnalnego projek­
t11. 

Niezbite dowody" 
to mało ..• 

wtym, że 17-letnia paryt,an-
Jo:a, Francoille R.emy, pra­

cownica f1:1prykl luster, i:artnn~­
ta miłością do posrębr1rncza Clau 
de Paillot i że uc;;:ucie to bym 
wzajemne, nie ma nic dziwneqo. 
Po wspólnie spędzonych waka­
cjach w Bretanii, mloClzl spo­
strzegli, że miłość ich nie po­
zoatała bez następstw. Lecz I to 
nie było f!OWodem'. 1.bYtnlPh kom 
plikacji. Rodziny fłemy i Paillot 
z mjejsca zadecy<tow11ly: „Trze­
pa, by się pobrall", 

popiera wteCly r.ac:z:ęly się kom 
pllkacje. W merostwie obwod11 
l'al'yża oświadczono po prostu, 
że Francoise Remy nie jest, k-­
blątą. Dowód: adnotacja ,,pleć 
rnę~k:a", wpisana w roku 1937 w 
biuletynie urodzłn szpitala St. 
Louis, rEtka pielęgniarki asystu­
jącej przy narq(ldnach. . 

Daremne były protesty młod~J 
kobiety, daremne w15kazywarue 

„Antibaciou 
&T ie wolno całować się w kl­
rw naeh Turynu. Tak w 11ierw 

sz:veh dnlaeb telfo roku zadee~ 
dowala miejscowa prnfekt11ra 
polieJI. Specjalne patrole pu­
łicji, ochrzca:one przez turyń­
c~yków „antibacio" (przc11iw­
calusowe), m;vszkują po salaeh 
kinowych, polując na zakocha­
nych. Już pierwszy dzieli 
·„akcji" przyniósł rezultaty: l5 
par, które przyłapano na „ro­
rąeym uczynku" musiało opu&­
cić kina. 

Patrole „antibacio" na razie 
zadowołlly 11ię ostr~·m upom­
nieniem ,,przesti:pców". Odtąd 
jednak - jak donOlii specjalny 
komunikat prefektury policji 
- „winni, w wleżności od sto­
pnia flirtu, naraf.al11, si-: na ka 
ry od 3 miesięcy do 3 lat wię­
zienia". 

Kłopoty 
gen. Gruenthero 

D owódca naczelny sil zbroj­
nych bloku atlantyckiego, ge 

nerał Alfred Gruenther znatazl 
się w nie lada kłopocie. Przesłał 
on przed miesiącem do muzeum 
figur woskowych „Tussaud" 
mundur, w którym jego fi3ura 
odlana w wosku miala stanąć o­
bok· podobizn Innych „słynnych · 
ludzi". 
Jednakże brytyjskie władze 

celne zatrzymały mundur na gra 
nicy, domagając się uiszcz1m'.~ 
odpowiednich opłat. Wartosc 
munduru oszacowano na 20 fun­
tów szterlfn~ów, ale oprócz opla 
ty celnej od tej warto~ci celll:icy 
domagają się ul~zczema special­
nego podatku plac(:>nego w Wiel 
kiej Brytanii przy )!:upnie przed­
miotów pochodzenia zagraniczne 
go. Wysokości tego podatku wła 
dze celne dotychczas nie mogą 
ustalić i od 20 grudnia ubiegłe­
go roku mundur generała Gru~'.1 
thera leży na komorze ce!nei. 
General będzie więc musiał oo­
czekać jakiś czas zanim jego fi­
gura znajdzie sią w muzeunł 
„stynn.vch ludz.i", 



Styczeń - luty 1905 r. w lodzi 
Wiadomości o wypadkach 

„Krwawej Niedzieli" 22 sty­
cz.nia 1905 roku i wybuchu 
rewolucji w Petersburgu o­
degrały w całym imperiu1n 
carskim rolę przysłowi-0wej 
iskry wrzuconej do becz.ki 
prochu, wywoh.ljąc we 
wszystkich ośrodkach pr~e­
mysłowych, w miastach i 
miasteczkach, falę strajków 
protestacyjnych i masowyc'h 
demonstracji. Dzień (9) 22 
stycznia 1905 roku stał się 
tym samym początki<.?m 
pierwszej rosyjskiej rewolu­
cji. 

Szczególnie szybko l po­
tężnie zareagował na wiadv­
mość o zajściach petersbur­
skich proletariat polski. Po­
dwójny · ucisk społeczny i 
narodowy, ostry kryzys eko­
nomicZJJy, kolonialny WY­
zysk robotników - wszyst­
ko to razem złożyło sli: na 
to, że w Królestwie Polskim 
na przełomie 1904 i 1905 ro­
ku ruch rewolucyjny był 
głębszy niż w innych okrę­
gach państwa carskiego. 
Tym też tłumaczyć należy 
szczególny rozmach ruchCJ 
rewolucyjnego i przodującą 
rolę Królestwa Polskiego w 
pierwszej połowie 1905 ro­
ku. 

Pierwsza na wypadki w 
Rosji zareagowała SDKP:L 
Już nazajutrz po masak:ze 
proletariatu petersburskieg0 
tj. w poniedziałek 23 stycz­
nia Zarząd Główny SDKP'L 
wydał odezwę w której w~:­
jaśniał znaczenie wypadk0w 
22 stycznia i wzywał do so­
lid.arnnści z proletariatem 
rosy; „ k im_ Specjalne odr>:?­
wy wydał Komitet W>r­
szawski pt. „Do Robotników" 
i Komitet Łódzki „Do Straj­
ku Powszechnego" 1). 

„Robotnicy - głosiła odez„·a 
Zarządu Głównego. - Takie 
jest zna1Yr.enie wypadkQW pe• 
tersburskich. D~ięki rządowi 
carskiemu z położenia dzisie.\­
szego nie ma już ino„P.'O wyj­
ścia, prócz rewolucji. Rząd 
zamknał wszystkie Inne dro!.?'I. 
8palll za sobą mosty - nt„~h 
żyje rewolucja. Co!(ch..-iek "'e 
stanie w dniach najblii:sey<'h. 
nie już rew9lucji nie pow~trzy­
ma. Lud roboczv w całej Roi.il 
niewątpliwie pójdzie w ślady 
braci naszych z Peter~burg<t. 
Nalei:y sle spodziewać. że takie 
same strajki powszechne jak 
w Petersburi;u. wybuchną I w 
Innych miastach. a lud roboczy 
pośpieszy do boju o wolność ..• 

Robotnicy! - głosiła w dal­
szym ciągu odezwa. - Nie 
bądżoy ostatnimi w tej walce, 
Jaką Ind roboczy w całej Ro~jl 
st9czyć musi z rządem cara. 

Od solidarnej walki ludu r..­
boczego w Rosji I Polsett zale­
ży. aby urzeczywistniona zo­
stała wolność polityczna dla łt1-
du Jak tego żąda socjaldemo­
kracja w całym państwie, lu­
dowi roboczemu potrzeba. aby 
Ros.la zamieniona została w re­
publike demokratyczną. w któ­
rej klasa robotnicza będzie mia 
la możliwie największą wol­
ność, a każdy kraj, a więc i 
nasz kraj bedzie miał swój sa­
morzqd, czyli autonomię". 2) 

W następnie wydanej o­
dezwie pt. „Do strajku po­
wszechnego" Zarząd Głó"N­
ny SDKPiL donosił o maso­
wych strajkach na tereni~ 
c.ałej Rosji, w Petersburgu. 
Moskwie, na Kaukazie. w 
Sewastopolu. Kijowie. Ry­
dze. Wilnie. Kownie, Rewlu 
i w wielu innvch miastach 
i miasteczkach 

„A więc. Towarzysze -
brzmiala odezwa - nadszedł 
czas kiedy I polscy robotnh:y 
powinni pośpieszyć do szeregu, 
do w~1>ólnej walki o wspólne 
Źl\dania robotnicze w całym 
państwie". 

SDKPiL łącząc zagadnle­
ni,a polityczne z walką o p,;· 
prawę ekonomicznego bytU 
mas robotniczych. wysuwała 
w swych odezwach równ:eż 
postulaty 8-godzinnego d:l~a 
pracy i znacznej podwyżki 
płac w zależności od ootrzeb 
i warunków lokalnych 

Stanowisko SDKPiL w·>-
bec wypadków styczn:~...-

1) Zyzin. Obzor polskowo r~ 
wo!ucjonnowo dwiżenija ~a 

. 1905 gad. Warszawa 1006 s. 8 

2) Wyjątki z orninatu ocle­
ZWy. Arch. W. M. P. ulotki 
SDKPiL z 1905 r. nr 1 

Paweł Korzec 
kandyG!e.t nauk hlstoryczn~h 

adiunkt Uniwersytetu Lódzldego 

wych w Rosji byłq logiczna 
konsekwencją i kontynuacją 
jej dotychczasowej polityk: 
internacjonalizmu i solid«r­
ności z rosyjs~im proleta­
riatem i głębokiej wiary w 
~zwalenie drogą wspóli'lej 
walki polskiej i rosyjskleJ 
klasy robotniczej. 
Czołowy teoretyk SDKPiL 

Róża ·Luksemburg, pisała na 
poczqtku. 1905 roku: · 

"Dla socjaldemokracji, która 
program swój I takłykę oparła 
na rozwoju społecznym, nastą­
pienie tych faktów nie było nie 
spodzianką. Jeszcze wówcza'i, 
gdy w rdzennej Rosji robotnik 
pozornie drzemał pod ciężkim 
'jarzmem kapUału I despoty.,;-

. mu .•. my, polscy socjaldemokra 
cl, głośno I z naciskiem powta­
rullśmy robotnikom polskim: 
nie zrażajcie się li\ nieruchomo 
ścią. Proletańusz rosyjski zbu­
dzi się do walki I powstanie 
potężni\ masą. aby wraz z na­
mi zrzucić z siebie nlew<Jlę 
absolutyzmu i rozpoc24ć szero­
ką walkę o wyzwolenie zupeł­
ne spod wyzysku kapitalistycz­
nego ... " 3) 

Wręcz odwrotna była sv­
tuacja PPS. Wybuch rewo­
lucji w Rosji oznaczał ban­
kructwo dotychczasowej Il· 
nil politycznej tej partii i 

wyw<>łał całkowitą dezorien­
tację w szeregach PPS Pr~­
w1cowe. nacjonalistyczne 
kierowńictwo PPS negowa­
ło bowiem dotychczas upu~­
czywle fakt narastania r'-1-
chu rewolucyjnego i możl:­
wość wybuchu rewolucji w 
Rosji. 

!:>pontanlczny ruch sol'­
darności z rewolucją rosyj­
ską i ferment we wlasny:h 
sze1·egach. świadczy ly. te 
polskie masy ludowe ap­
robują linię polityczną 
SDKPiL I żywiołowo ciążą 
ku wspólnej walce z prole­
tariatem rosyjskim. Sytuacja 
ta zmusiła n.acjonalistyczn<'­
kierownictwo PPS do gwal­
townej zmiany frontu i do 
wydania za pri:ykladem 
SDKP'.L odezw wzywają· 
cych do strajku powszech­
nego. 

Była to jednak zmiana 
tylko pozorna. W grunc•e 
rzeczy prawicowe kierow­
nictwo PPS nadal prowadzi­
ło politykę separatyzmu we>­
bec rewolucji rosyjskiej 
Pogłębiało to rozdżwięlt 
między kiero\łnictwem. a 
rewolucyjni-e nastrojonym;. 
dołowymi masami robotni­
czymi. znajdującymi sie w 
PPS Stosunek prawicowe­
go kierownictwa PPS-do re­
wolucji rooyjskiej dobitnie 
ilustruje wYjątek z odezwy 
IX (rozłamowego) zjazdu 
PPS: „Ruch rewolucyjny w 
Polsce jest dla nich (dla 
PPS Frakcji Rew. - przyp. 
P.K.) w swej istocie przygc­
towanlem do wojny polsk.>­
rosyjsklej, w której rewolu­
cyjne siły Rosji mogą ode­
grać tylko rolę „obcego" so­
juszn lka ł)". Rozdźwięk za­
początkowany wyraźnie w 
okresie strajku styczniowe­
go, będzie się odtąd potęgo­
wał i doprowadzi w koń;::u 
1906 roku do rozł.amu i do 
wyizolowania burżuazyjnej. 
nacjonalistycznej grupy PP3 
Frakcji Rewolucyjnej 

Wiadomości o wydarze­
niach petersburskich wywo­
łały spontaniczny odruch 
protestu łódzkiej klasy ro­
botniczej. Strajk zaczął si~ 
tu wcześniej niż w Warsz:i­
wie. Już 26 styczni.a w go­
dzinach rannych strajkujący 
robotnicy Stelnerta przy­
ciągnęli do strajku robotnj­
ków sąsiednich, wielkich I 
najstarszych w Łodzi zakł:i­
dów Ludwika Geyera. Teg.:iż 
dnia stanęły również zakła­
dy Schweikerta. Richtera, 
Rosenblata. Dobranickiego. 
Leonharda i Stolarowa Łą­
cznie 26 stycznia zastrajko-

3} Róża Luksemburg. Obra­
chunek polityczny „Rok 1905". 
s. 30 

wało około 6000 robotm­
ków 5). 

Nazajutrz, 27 stycznill 
wielkie grupy robotników 
liczące każda około 200 o­
sób zaczęły równocześnie 
obchodzić fabryki i warszta­
ty wzywając robotników d.:> 
zaprzestani.a pracy. 

W m!eście kolportowano 
odezwę ZG SDKPiL pt 
,.Strajk powszechny i rewo­
lucja w Petersburgu" oraz 
odezwy PPS .i Bundu. Tegoż 
dnia strajk rozszerzał się z 
gwałtowną szybkością i pod 
wieczór stał się powszechny. 
Stanęły wszystkie fabryki i 
warsztaty, tramwaje. gazow­
nie, stacja telefoniczna i:td 

Strajk objął 100 OOO pracu­
jących 8). 

W sobotę, 28 stycznia, na 
żądanie strajkujących robot­
ników zamknięte zostały 
1Sklepy, cukiernie, restaur.a­
cje, teatry, poczta i biura. 
Z powodu strajku druka­
rzy, 28 stycznia nie ukaza­
ło się żadne z pism łódzkich. 

Robotnicy wszędzie z en­
tuzjazmem przyłączali się 
do strajku. Do użycia sił:r 
doszło tylko w fabryce P0-
znańskiego, gdzi.e strajkują­
cy zmuszeni byli wysadz;ć 
bramę fabrvczną oraz prz:• 
zatrzymywaniu tramwil­
jów •). 

W sobotę. 28 s:,;-::::pla. od­
było slę w Łodzi w:elc ma­
sowych zgromadzeń ludo­
wych i manifestacji, na któ­
rych przemawiali delegacl 
parti! robotniczych. Dwa 
o!!;romne pochody demon­
stracyjne liczące pe kllka 
tys\ęcy uczestników przeszły 
ulicą Długą i Srednią. Wła­
dze carskie były przerażcne 
tym rozwojem sytuacJi Za­
łoga wojskowa była w Ł.:>­
c;lzi stos nkowo mała S~a­
cj onowały tu tylko 3 Ekate­
rynoburski pułk piechoty : 
1 sotnia kozaków W tym 
stanie rzeczy władze lokal­
ne unikały zaognienia sy­
tuacji i patrzały w pierw­
szych dniach przez palce !"I.a 
odbywające się zgromadzenia 
i demonstracje. Policja · : 
wojsko znikły w tyt:h 
dniach z ulic miasta. Do 
starcia doszło jedynie 26 
stycznia. gdy kozacy us:ło­
wali zatrzymać robotnikó"' 
rozpoczynających strajk u 
Geyera 8). 

Tymczasem ruch straj'ko­
wv rozszerzał się z dnia na 
dzień obejmował nowe o­
środki łódzki-ego okręgu 
przemysłowego. 

30 stycznia. o godz. 9 min. 
30, zaczął się strajk w Pa­
bią.n icach. W ciągu 2 godzin 
strajk stał się powszechnym. 

Naczelnik powi.atu ' łódz­
kiego alarmował o przysła­
nie wojska do Pabianic u­
ważając. że sytuacja jest tu 
bardzo groźna~). 

W poniedziałek, 30 styc~­
nia, wybuchły równocześnie 
strajki powszechne w Zgie­
rzu. Zduńskiej Woli. Toma­
szowie I wielu innych ·mia­
stach 10). 

Rozwój sytuacji w Łodzi 
f w guberni piotrkowskiej 
ilustrują najlepiej codzien­
ne depesze gubernatora Ar­
cimowicza do władz zwie1z­
chn!ch: 

28.1. Robotnicy rozegnali ko­
lejarzy pracujących na linii I 
na stacjach kolejowych: Lódź­
Kaliska, Lódź-Fabryczna. w ga 
rolewie. Pabianicach. Zgierzu. 
Widzewie, w depo kolejowym 
ltd. . 

30.1. •• Dzień przeszedł bard7o 
niespokojnie". 

1.2. „Ogólne położenie w g>•­
berni bardzo się pogorszyło. 
Wszędzie są rozruchy. Na ju-

5) Arch. Wojew. Lódź. Kanc:. 
G. P. vol. 1515 

6) tamże oraz Robotnik nr 59 
marzec 1905 r. 

7) Robotnik nr 59 marz.ac 
1905 r. 

8) tamże oraz A.P.L. Kanc. 
Gub. Piotrk. vol. 1515 

9) A.P.L. Kanc. Gub. Piotrk. 
vol. 1;;15 

tro spodziewane jest jeszcł:e 
większe napreżenie sytuacji". 
Arcimowicz blaga o przysłanie 
większej Ilości wojsk. 

3.2. "Wczoraj dzień przeszedł 
niespokojnie". 

ł.2. „Wczoraj dzień przeszedł 
niespokojnie". 

Sytuacja w Łodzi musia­
ła powazme zaniepokoić 
rząd carski, gdy 5 lutego g".l­

bernator piotrkowski przP.­
. syła raport o strajku łódz­
kim bezpośrednio do cara 11 J. 

Alarmujące depesz-e Arc!­
mowicz.a nie przeszły bez e­
cha. Do Łodzi po kilku 
dniach strajku zaczynają 
ściągać wielkie siły wojsko­
we. Garnizon łódzki powięk­
szony został do pięciu pt;ł­
ków piechoty i sześciu eska­
dronów kawalerii 12). 

Już w pierwszych dniach 
· strajku, 27 stycznia, guber­

nator Arcimowicz przybył 
do Lodzi, uważając - jak 
sam pisał - ten punkt z..1 
najb.ardziej zapalny. 

W niedzielę, 29 stycznia. 
w Łodzi i okręgu łódzk'.m 
we wszystk;ch fabryka•:j1 
rozklejono odezwy ministra 
finansów i gubernatora. O­
dezwy te drukowane · w 
trzech językach (polski, ro­
syjski. niemiecki) wzywały 
robotników do nieulegan~a 
podszeptom agitatorów t p<~­
wrotu do pracy, a wtedy z:>­
staną roz atrzone ich żądc.­
nia. 

Wezwanie to przyjęte zo­
stało przez strajkuiącyc!l 
wrogo i z pogardą W c;a· 
gii kilku godzin zawiado· 
mienie to' zostało wszędzie 
zdarte. a na ich riuejsce po­
j.awiły się odezwy Kc>ml:<'­
tów Strajkowych SDKP,L. 
PPS i Bundu, wyjaśniające 
charakter strajku i jego ce­
le polityczne i ekonomlcz~" 
Żądania ekonomiczne by/:. 
u wszystkich partil robotnl­
czych jedn.akowe, a mian:i­
w!cie 8-godzinny dzień pra­
cy, ustalenie mlnimalnP.1 
płacy w wysokości 20 kopie­
jek 7.a godzinę I wprowadze­
nie ubezpieczenia chorobo­
wesi;o l emerytalnego n). 

Wobec tego te pierw<>zP 
zarzadzenie władz nie od­
niosło skutku, a główn\P 
chyba z tego powodu, !P 
ściągające do Łodzi masown 
wojska zapewniały więkn>? 
bezpieczeństwo. gubernabr 
Arcimowicz postanowił zd•: 
sić ruch rewolucyjny siłą :i­
ręża 31 stycznia ukazało 
się zarządzenie gubernator.!!. 
na mocy którego w t.odzl 1 
oraz w całej guberni piotr­
kowsk!ej wprowadzony zo­
stał stan wzmocn'onej och· 
rony. Tak zakończył si~ 
pierwszy względnie spok<:j­
ny okres strajku powszech­
nego w ·Łodzi H). 

Przebieg pierwszych dn . 
wielkiego strajku stycznio­
wa-lutowego opisany został 
do.syć szczegółowo i cieka­
wie przez korespondentów 
łódzkich w dodatku <lo 
,.Czerwonego Sztandaru" pt. 
Z pola walki, nr 3 z 9 lutego 
1905 roku rn). Przytacza-n 
WYjątkt z tyc_h koresponden-
cji. 

(c d. n.) 

11) tam:!:e K. 2-ł. 25. 47. 48. 55. 
65. 66. 70. 72 
12) tamże k. I 

13) A.P.L. :<anc. G.P. vol 
1515 

14} tamże oraz A.G.A.D. 
Kanc. W.G.G. vol. 103721 k. 2 

15} A.P.L. Kanc. G.P. vol. 
1515 

16} .. Z pola walki" miał cha­
rakter biuletynu z frontu rewo 
Iucji. I numer ukazał się w 
styczniu 1905 r. 

Film-y z oLresu 
rewoluł'ji 1905 r. 
w kinach łódzkich 

W związku z 50 rocznic!\ re­
wolucji 1905 r. dwa kina w Lo­
dzi wyświetlać bedl\ program 
związany z historycznymi wYda­
rzeniami tego okresu, a miano­
wicie: kino „Gdynia" - dnia 22 
i 23 stycznia daje film pt. „Ju­
lian Marchlewski". kino „Polo­

4) Spra-vozdanie z IX Zjazdu 
?PS 

!!)) A.G.A.D. Kanc. 
1'01, 103721 k. 3-111 

W.G.G. nla" - dnia 22 stycznia br. film 
pł. „Samotny żagiel". 

' 

Na zdjęciu: ulica Południowa w Lodzi w dniu 24 czerwca 
1905 roku. (W głębi barykady). 
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Dumą naszą są te dni 
(DokOń.czenię ze str. 1) 

Jakże Wymownie o ogólnonarodowym charakterze walki 
świadczą słowa odezwy SDKPiL z marca 1905 r. 

„My zapracowani, my ze zgrubiałymi rękami, wvdziedzi­
czeni, stanęliśmy na przodzie społeczeństwa, my klasa. ro­
botnicza, jesteśmy dziś w Polsce przewodnikami narodu._ 
My, głodząc się z żonami i dziećmi w olbrzymim stra;ku 
powszechnym, my nadstawiając pierś pod kule rozpasanego 
żołdactwa, my robotnicy, wnieśliśmy do stęchlego bagna. 
burżuazyjnej caroslawnej Polski huragdn rewolucji„. A za 
nami w ślady, za naszym robotniczym przykładem ocknęli 
się z odrętwienia i zapragnęli lepszego bytu: urzędnicy, biu­
raliści, subiekci... Za nami młodzież i dziatwa szkolna zeT1.D4• 
la się do walki o wolność ducha. Ża riami oto chlap ;uż bu· 
rzy się i budzi do lepszego życia. Za nami, robotnikami, co 
żywe, co gnębione, staje do boju. Wicher walki klasowej stał 
się ciałem, luna rewolucji robotniczej ogarnęla caly kraj 
i cale państwo - niech żyje Rewolucja". T e s.i:me przyc~yny, ~tóre wywołały rewolucję w centru~ 

panstwa carow, dz1.ałały i n.a kresach imperium rooyJ­
ski-ego. Tu na dom:ar ucisk społeczny splatał się z uciskiem 
narodowym. Rok 1905 na ziemiach polskich, będąc częścią 
skł.adową Rewolucji R01Syjskiej, otwierał dalszy etap wyzwo­
leńczych walk n.arodu polskiego. Na nowym etapie hi..sto­
rycznym 1 w nowym układzie sił klasowych, był kontynua­
cją bojów narodowo-wyzwoleńczych od powstania kościusz­
kow.sk ego po powstanie 1863 r. 

W owych pamiętnych dniach pisała Róża Luksemburg: 
„.„Z czysto narodowego punktu wid:?enia wszystko, co 

przyczynia się do wyładowania, spotęgowania, przyspiesze­
nia tego ruchu klasowo-robotniczego. musi być uznane jako 
czynnik w najlepszym, na3istotnie3szym tego słowa znacze­
niu patriotyczny, narodowy". 

Obok swobód demokratycznych i poprawy sytuacji ekono­
micznej, robotnicy pol.scy ':żądali zn~esienia uci1Sku narodo­
wego 

„My, którzy na Sybirze, na szubienicach, po turmach, t>o 
więziemach setkami za dobro całego Ludu kładh 'uż życie · 
i wolność w ofierze ... Chcemy„. wolnych szkól polskich, wol­
ne; nasze; mowy" - głooiła odezwa SDKPiL do chłopów. 

I chłopi jako jedno z czołowych swych żądań wysuwają 
postulat języka polskiego w szkołach i urzędach; więcej, n.a 
drodze rewolucyjnej, wbrew zakaZ-Om, usih.lją urzeczywistn_ć 
to hasło. 
Również młodzież wysuwa jednocześnie z demokratyczny­

mi żądaniami - narodowe. walczy o postępową naukę, 
o polską szkolę i un:wersytet. Robotnicy poma.g.ali młod.z.ieży 
organizować strajk, a SDKPiL jest jedyną partią, krora ją 
konsekwentnie popiera. 

• * * 
J akie stanowisko zajęło obszarnictwo i burżuazja w tym 

cz.asie gdy robotnicy, gdy masy pracujące .;;tawały do b-0-
ju o WYzwolenie społeczne i narodowe? 

Panowie dziedzice wzywali wojsko dla „poskromienia 
chłopstwa", panowie fabrykanci - dla „poskrom:enia ro· 
botników". 

Partia burżuazji, która już w nazwie swej szermowała 
frazesem narodowym i demo.kratycznvm - endecj.a (n.a­
rodowa· demokracja) - demokratyzm swój manifestow.ała, 
organizując mordy · na robotnik.ach. patriotyzm zaś - urzą­
dz.a.jąc chulig.ański-e hece a.ntyżydowskie. Wódz tych ooobli­
wych patri-0tów, Dmowski oświadczył w Petersburgu: ,,Par­
tia wraz z innymi żywiolami zobowiązuje się stlumić rewo­
lucję w Polsce". 

Druga partia burżuazji, maskująca się dotychczas fraze­
sem socj.alistycznym i n.arodowym, PPS, w dniach próby re­
wolucyjnej również uchyliła przyłbicy. Góra partyjna, nade 
wszystko lękając się współdziałania proletariatu rooyjskiego 
i polskiego, głosiła: „Nasze cele są ?drębne". Jeden ~ czoło­
wych przywódców PPS, Jod.ko-Narkiewicz, wobec wypad­
ków w Ro.sji w liście do Wojciechowskiego pisał: „Wca.ie tu:is 
to nte zachwvca.". Jednocześnie przywódcy PPS wzywali do 
1Solidaryzmu klasowego, do porozumienia z. endecją i innymi 
reakcyjnymi ugrupowaniami w imi~ „jedności narodowej". 

Dla efektu zewnętrznego, piłsudczykowskie ekrzydło PPS 
zamiast walki masowej, której przecież za wszelką ceni: 
chciała uniknąć burżuazja, propagowało taktykę terroru in­
dywidualnego i to przeciw dołowym ogiwom aparatu car-

. skiego. . 
W dni.ach rewolucji, w dniach, gdy świadomość politycz­

na mas dojrzewa nadz-.vyczaj szybko, dywersja ta nie przy­
ni01Sła pożądanych przez burżu.azję skutków. Robotnicy -
pepesowcy przejrzeli sens kruczków 1Swych prowodyrów. 
W P.PS n.astąpił rozłam, albowiem j.asne się stało, że partia 
ta odrzucając braterstwo walki z rosyjskim proletariatem, 
nie chce zwycięstwa rewolucji, nie chce obalenia caratu -
wroga Polski - że w rzeczy samej jest więc antypatrio­
tyczna. 

• * * p od wrażeniem wieśc nadchodzących z Królestwa Pol-
skiego Lenin pisał: „Braterska Pol.ska znowu stanęła w 

szeregach strajku;ących, kpiąc z bezsilnej wścieklośei wro­
gów, którzy mniemali, że rozbijq jq swoimi ciosami, a. którZ"I/ 
;edynie mocniej jeszcze wykuwali jej siły „ewolucyjne". 

Wysoko oceniał Włodzimierz Iljicz wkład proletariatu pol­
skiego w Rewolucję 1905 r. i dumą naszą są walki tych lat 
w miastach i wsiach polsł:ich. i durną naszą jest rewolucyj­
ność i internacjonalizm SDK?iL. 

. F. BOROWICZ 
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r Nad listami do redakcji 

Każda' słuszna skarga 
/ musi być rozpatrzona i uwzględniona 

Na ekrany kin polskich wszedł nowy film produkcji francu­
sko-włoskiej - „Miłość kobiety". Scenariusz J. Gremilłon, 
R. Wheller i F. Fallet. Reżyst>ria J. Gremilłon. Zdjęcia Louis 

Fa&"e. 
Na zdjęciu: Masslm Girotti (inżynier Lorenc!) i Micheline 
Presle (lekarka Maria Prieur) w Jednej ze scen filmu. 

CAF - CWF 

Exoress kulturalny 
WYPOWIADAMY WALKĘ 

Początek poranku arty-
stycznego zapowiedziano na 
godz. 11. Zaczęło się z nie­
wielkim nawet opóźnieniem. 
Cóź, kiedy z za.powiedzianej 
szumnie plejady czołowych 
gwiazd łódzkiej estrady uj­
rzeliśmy tylko dwie osoby. 
Te dwie osoby usiłowały za­
bawić publiczność, ale w mia 
rę nieubłaganego upływu 
czasu udawało im się to oo­
raz gorzej. Wreneie gdy 
cierpliwość publicznośei była 
na wyczerpaniu wpadła hur­
mem na estradę zziajana re­
szta aktorów, która w mię­

dzyczasie odbębniła występ 
gdzie indziej. Ale nawet icn 
przybycie nie mogło już ura­
tować nastroju „poranka" i 
publiczność rozchodziła się z 
żalem do organizatorów i 
wykonawców. 

Gdzie i kiedy miało to 
wszystko miejsce? W ubie­
głą niedzielę w sall Filhar­
monii. Ale czy to ważne? 
Przecież podobne maniery 
stały się u łódzkieh estra­
dowców zwyczajem. Lekce­
waże~ publiczności. o­
fiarowywa.nie nieraz . szmiry 
zamiast rzetelnej roboty ak­
torskiej - oto generalna „li­
nia postępowania." wielu na­
szych estradowców. 

to do tradycji malarskich Da­
vida i "Jncresa. 

(ORł..) 

STOKOWSKI WOł..A 
s. o. s. 

Wybitny dyrygent amery­
kański polskiego pochodze­
nia Leopold Stokowski poru­
szył na łamach czasopisma 
„Variety" sprawę fatalnego 
położenia muzyków w USA. 

„W Stanach Zjednoczo­
nych istnieją wielkie orkie­
stry symfoniczne - pisze 
dyrygent - ale za kulisa.mi 
tej świetnej fasa.dy warunki 
życia. muzyków są ba.rdzo 
złe. Wielu członl•ów orklestr 
nie może utrzymać z tego 
rodziny przez cały rok". 

Stokowski stwierdza dalej, 
że wielu muzyków, nie bę­
dących „gwiazdami", musi 
dorabiać poza swoim zawo­
dem, oo wpływa na obniże­
nie poziomu artystycznego 
orkiestr. Znamienny jest 
również fa.ki całkowitego 
bra.ku zainteresowa.nia w 
USA twórczością rodzimych 
komJ>0'7.Ytorów. 
Kończąc swój alarmuj~ 

artykuł Siokowski \WYW& do 
zorganizowania festiwa.lu mu 
zyki amerykańskiej. Ale zda­
je się, że na. ten wątpliwy 
„byznes" nie pójdzie żaden 

amerykański finansista. 
(ORŁ) 

Wśród listów, wyjętych ze 
skrzynki redakcyjnej, trzy 
zasługują na szczególną u­
wagę. 

Weźmy p ierwszy z nich, 
zaopatrrony 6 podpis.ami: 

„ICo<"hany Expressie Lódzki 
- pomimo, że jesteśmy tak da­
leko, bo aż w Swidnicy, do 
Ciebie się zwracamy z prośbą, 
abyś zajął się naszą firmą, tj. 
Lódzkiml Zakładami Remonto­
wo-Montażowymi (ul. Lima­
nowskiego nr 11-a.). 
Jesteśmy z tej firmy wydele­

gowani tutaj celem budowy 
studni. Praca idzie nam w bar­
dzo dobrym tempie, z czego 
i zleceniodawca i my jesteśmy 
zadowoleni. Tylko naszej insty 
tueJi nie bardzo się śpieszy z 
wysyłaniem pam pieniędzy na 
nocle&"i i strawne. Za noclegi 
musimy płacić z góry, miesz­
kamy prywatnie, gdyż w hote­
lu brak miejsc. Dlaczego plenią 
dze i to niedostattczną sumę 
otrzymaliśmy dopiero 8. za­
miast 1 stycznia? „Expressie, 
załatw to szybko z naszą insty­
tucją, bo inaczej oni z nami 
tak będą robić zawsze"„. 

RO?:lllowy z k ierowni-
ctwem Ł. Zakł.adów Rem. -
Montażowych trwały długo. 
Najpierw zdziwienie, że nic 
o tym n~e wiedzą. Potem wy­
jaśnien<ie, że zleceniodawcy, 
a wię<: instytucje, dla któ­
rych wysłane bryłady pra­
cują, n ie dotrzymują warun­
ków umowy. Umowa zaś o­
bejmuje również obowiązek 
zleceniodawcy dostarczeni.a 
robotnikom mieszkań, wrga­
nizowania wyżywienia i o­
pieki nad oddelegowanymi 
robotnikami. 

Z kolei i my wyraziliśmy 
zdziwienie, że maoierzysta 
instytucja nie zna sytuacji 
robotników, przebywających 
na pracach w odległej $wid­
ni.cy. 

Drugie pytanie: dla.czego 
pieni~zy wysłano za mało i 
zbyt późno? 

Dyrektor techniczny wy­
jaśnia , że nie można z góry 
ustalić czy pieni~zy wysła-. 
n.o za mało c:zy za dużo, 
gdyź :re Swidnicy nie przy­
słano rachunków, a więc n.ie Tej szmirze ,,Express Kul­

turalny" wypowiada zdecy­
dowaną personalną walkę I 
prosf czytelników o wapół'.. 
pracę. Historia pewnego płaszcza 

(-SKI) 

„KSIĘGA URWISÓW" 
prawo domagać się Klient ma 

odszkodowania Taki tytuł nosi niezwykle 
popula.rna. wśród dzieci i mło­

od pralni chemicznej 
dzieży powieść Edmunda Ni- Zdarzyło się, że oddany do życia społecznego w państwie 
ziurskiei;o. ostatnio powieść pra~i chemicznej płaszcz g~- ludowym, a tym samym jest 
ta. b:yła dyskutowana w sekcji bardmowy - po prostu z.agi- nieważny i bezskuteczny z na 
litera.tury dziecię<!ej w Związ nął. stępujących powodów: 
ku Literatów Polskich w Gdy właścicielka płaszcza Mic:dzy właścicielką płaszcza 
Warszawie. Główny referent zwróciła się do pralni o od- a pralnią - zawarta został.i 
- autor „Piątki z ulicy Bar- szkodowanie, otrzymała od- umowa „o dzieło". Jedna stro­
skiej"- Kazimierz Koźniew- powiedź: na oddała płaszcz do czyszcze­
ski - po?k~eślił ~~l~e wa- _ Proszę przeczytać, co jest nia, oczywiście w przeświad­
lory „Ks1ęg1 urW1sow • Mo- powiedziane na odwrocie po- czeniu, że' druga strona doło­
że stać się ona inspiratorem kwitowania które obywatelka ży wszelkich starań i należy­
atrakcyjniejszycb form orga.- podpisała. 'Oto powied.ziane cie wykona przyjęte zamówie­
nizowania życia młodzi~~Y:ljest tutaj, że w razie zaginię- nie. 
Trzeba by w tym celu bhzeJ cia rzeczy oddanej do prania, Toteż jeżeli pralnia, która 
zainteresowali się nią wy- otrzymuje się odszkodowanie przyjęła zamówienie, dopuści­
chowawcy, na.uczyciele, dzia- równe dziesię<:iokrotnej nale- la do zaginięcia płaszcza, to 
łacze mł°?zie:io_wi. „Księga" żności za czyszczenie. A ponie zasady współżycia społecznego 
uczy boW1em, Ja.k wykorzy- waż za czyszczenie umówiona przemawiają za tym, aby wy­
stać _młodzi~ńczy pę<ł do była ·kwota 27 zł, przeto pral- płacił.a klientce pełną kwotę 
przygod, pewien urok tajem- nia zwrócić może tylko 270 odpowiadającą wartości tego 
niczości, umowną obrzędo- złotych. płaszcza . 
wość i za.miłowanie do „maj- „żywotny interes zarówno 

Właściciełka płaszcza rze- · k · · t sterkowania" dla celów wy- poszkodowanego, ia • i m eres 
cbowawczycb. czywiście podpisała tzw. ,,po- oaółu - powiedział dosłownie 

twierdzenie odbioru", nie "' · Czy nie na.leżałoby pomy- Sąd Najwyższy - przemawia 
wczytując się w zamieszczone k tk' d o 

śleć w Łodzi o zorganizowa- k"' M' 
0 

to nie za tym, by s u l cu zeg 
niu publicznej dyskusji nad tim „warun 1 .: . im . niedbalstwa nie spadły na 
książką Niziurskie o? Kto chciała pe>godzic .51.ę z tym, ze człowieka, który z całym z.a-

b t ? Z . g . za płaszcz wartosc1 - według ufaniem po\vierzył swe dobro 
etę ~Y ZMP";,ązezk 1:'1auekzyLe!et 1- jej oceny - 2.000 zł, ma o trzy . 
s w:i. . wiąze . 1 e- . 270 zł Wystąpiła wi""' do wypełniającemu zamówieme z 
ratow? mac · -.- przeświadczeniem, że otrzy~a 

(·SKI) sądu. je w całości po wykonaniu I 
Sąd Najwyższy, do którego dzieła". 

NOWINKI FILMOWE dotarła ta sprawa, uznał, . że Tak wię<: z orzeczenia Sądu 
z ZAGRANICY wbrew owemu „warunkowi" o Najwyżs-zego wynika, że oby-

N Jl . f"I . ki ograniczonej odpowiedzi.al-i wa tel oddający do pralni che-
''" a epsz31m 1 mem, Ja . . al · ł ś · i 1 g' . · · · t 
'7j~ nakręcony ~ostał w Paryżu n?sc1 pr m, w a cic e. ce za 1- m1cz,nej s-woią rze;z," nie. ie~ 
od 1950 r. - nazywa wybitny monego płaszcza nalezy się od na łasce „warunkow , 3ak1e 
krytyk Georges Sadoul sfilmu- szkodowanie w wysokości po- 241mieszczone s::, na odwrocie 
waną !'Owicść S~0endhala _„C.r:e.! nies ' nej szkody. s_kodę . tę „potwierdzenia odbioru", lecz 
wone I czarne w rezyscru sąd wyrokujący - po :i:as1ę- ma prawo domagać się od­
Claude ~utant-Lara. W filmie gnięciu opinii biegłego mistrza szkodowania od pralni za po-
tym Juhen Sorela gra nleza- k i ,_. ustalił na . . · t lk 
pomniany „Fanfan Tulipan" - raw ec~1ego ~ . mes1oną szkodę, me Y o w 
Gerard Philipe, a panią de Re- kwotę 1.250 zł l tyle tez od wypadkach, gdy oddailE; r~~ 
nal- świetna aktorka Danielle pralni zasądził. w ogóle z.:i.ginęła, ale rowniez 
Darrieux._ ~tóra chwilami po- Sąd Najwyższy orzekł, że w wypadkach, gd~ robo.ta. zo-
dobn~ zacm1ewa s"".cgo pa~tne- ów „warunek", ograniczający stała _ jak to się mow1 -
ra. Film otrzymał 1mponuJącą. . dz" ln „ 1 · · -t k co " 
k0$ztowną oprawę sceniczną, odpowie 1ą. osc pra .ni. l~~ „s no na • W. N. JPZY której \vykonaniu sięgnlę sprzeczny z zasadami wspoł-
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wiadomo, , ile robotnicy za- co również uzgodnióno z kie­
pł.acili tam za mieszkanie. A rownikiem punktu skupu w 
co do spóźnionego tenninu Wieluniu, ob. Strugałą. 
wysłan ie pi-eniędzy _ winę Definitywnej odpowiedzi nie 

byliśmy w stanie udzielić re­
ponosi jeden z robotników, dakcji w terminie, ponieważ .,,. 
który 27 grudnia przyjechuł tejże sprawie zwróciliśmy si~ 
do Łodzi Ila urlop, przywiózł do Wojewódzkiego Zarzl\dU ZZ 
ze sobą rachunki, a dopiero Prac. Handlu w Lodzi z prośbą 
5 stycz.nia od niego je ode- o wyjaśnienie fakiego nie o­
brano. w końcu dyrektor trzymaliśmy V\' terminie". 
techniczny orzekł, że trzeba Tak wygląda troska o czło 
zbadać sprawę na miejscu w wieka, który za pracę, wyko­
Swidnicy. naną w pa.żdzi erniku, dopie -
Jesteśmy tego samego zda- ro w styczn iu, a więc po czte 

nw. Szk.oda tylko, że k ierow- rech miesiącach 'oczekiwani.a. 
niciwo Łódzkich Zakładów mógł się dowiedzieć, że o­
Remontowo - Montażowych trzyma „równoważniik" za 
doszło tak późno do tego godziiny niad1iczlbo~. Rów-
wniosku„. noważnik, z którym n'.espo-
Weżmy z kolei drugi list. sób się zgodzić. a który ła-
„Chcialbym prosić Redakcję skawie z.ostał mu przyzmany 

o pomoc - pisze Jan Reszka. dopiero P<> interwencji re­
- Pracuję w Przedsiębiorstwie dakcjli. Z dziwną flegmą i 
Skupu Owoców i Warzyw - .stoicką oierptiwośc lą czekano 
Sieradz, punkt skupu - Wi~- tam na przesłanie wyjaśnie-

lu~ październiku przepracowa- ni?a ze Związku Zawodowego 
Iem 50 godzin nadliczbowych. Praoowników Handlu, nato­
Po wysłaniu wykazu godzin miast bynajmniej nie flegma 
nadliczbowych, zatwierdzonynb tycznde a raezej ,;z. tempe­
przez kierownika punktu sku- rameniem" zareagowano na 
pu, dyr. PSOW - Sieradz, Ko- fakt, że Reszka ośmielił si~ 
walskl oświadcz~· I, że wykaza- zwrócić z zapytaniem do re­
nych godzin nie honoruje. Plan 
punkt skupu Wieluń wykonał dakcji, c.:z.y i.sootn :e nie nale-
w przeszło 200 proc. Ja praco- ży mu się wynagrodzenie za 
walem w tym okresie w cbarak przepracowane godziny nad­
tcrzc wagowego. Do pracy pr:r.y liczbowe. 
chodziłem rano o 7, a wycho- Oka:zalo się zresztą, że de-
dzlłem nawet o 22. cyzja 00 do „równoważnika" 

Wobec powyższego proszę o 
wyjaśnienie, czy powinienem jest niewłaściwa. 

torowi wojewódzkiemu, ob. 
Pieczonce pneprowadzić kon 
trolę. 

I wreszcie wyjaśniono, że 
z.awilllił Wydział Oświaty 
Prez. Pow. Rady Na'I'(ldowej, 
który za póżno zabrał się do 
sporządzenia listy płac. 

„Zapomniano" tam po pro­
stu, że na dzień 1 stycmi.a 
przypada św1ęt.o (na1,1c:zyciel­
stwu wypłacane są pobory 
pierwszego każdego rrUe.5ią­
ca), ,.zapomniano", że okres 
ten zbiega się z zakończe­
niem roku, a więc ze wzmo­
żoną pra1:ą w wydziałach 
finansowych i oddz:iałach 
Na·r. Banik:u Polskiego, s~ 
wem „za,pomni.ano", że za 
papierkami je.st c zł o w ie Jt. 

* * * 
Przytoczyliśmy tylko trzy 

listy pracowników różnych 
kategorii i szczebli. 

Czy 'to list pisany ręką na­
U<:zyciela z Aleksandro'W\"ł., 
czy nieporadnym pismem 
w:ertacza studni, czy wre­
sz.cie ręką wagowego, peł­
niącego sumiennie swoje o­
bowiązki w okresie gorącej 
pracy - wszystkie pos1ad.a­
ją jedną cechę. Cechą tą Jest 
coraz bardziej wzrastające 
~a.ufanie, że każda. słuszna 

ska.rga będzie rozpatrzona z 
największą troskliwością 
uwagą. otrzymać wynagrodzenie za ;:o Zgodnie z opinią kie_row-

dziny nadliczbowe, a jeżeli tak nika Wydzi.ału Ekonomicz- Tego zaufania nie wolno 
- bardzo proszę o interwencję nego Wojewódzkiej Rady zaw1esc. Ludzie pracy .mu­
w PSOW - Sieradz". Związków Zawodowych Ta- szą mieć pewność, że w ślad 

Tak się zbiegło, że Jan deusza Zięby - należy się za rozpatrzeniem ich ska'l"g 
Reszka, autor zacytowanego Reszce za godziny nadliczbo- zaintererowane instytucje 
li.stu, jest naszym korespon- we równoważnik nie w po- wyciągną z tego odpowied­
dentem. Po otrzymaniu jego staci wolnych dni od pra.cy, nie wnioski i ta·k zreorgani­
li&tu zwróciliśmy się do lecz pieniędzy. zują u siebie pracę, aiby po. 
Przedsiębiorstwa Skupu O- Sprawy tej bynajmniej nte dobne fakty więcej się nte 
woców i Wa["zyw w Sieradzu uważamy za z;ałaiwioną. powtórzyły. 
o wyjiaśnienie, dlaczego nie * * * Oczywiście nie zwalnia to 
honorują tam nadliczbowych I wreszcie trzooi list ich od wyciągnięcia ostrych 
godzin. Zanim jednak nade- z Aleksandrowa: konsekwencji w stosunku 
szła odpowiedź na n.asze PY- „Wiadomo, że wszysfkie in- do winowajców. (p) 
tanie - ob. Reszka nadesłał stytucje starały się wypla.eoną ------------­
szybko drugi list, w którym pensją umożli'll-ić swoim pru- z b 
zapytuje: cownikom godne powitanie No gu ny 

„„.nie wiem, czy dyrektor wego Roku. Jest jednak zaką­

. 
poc1qg 

wódki 
mial prawo tak ostro skrytyko- tek - Aleksandrów k. Lodzi, d 
wać mnie na .zebraniu 7:a &o, niedaleki wszelkich instytucji O 
ie napisałem do redakcji. w najwyższych, np. niedaleki od 
oczach zalop stałem się naj- Wydziału Oświaty, a zarazem 
gorszy właśnie za to, że zwró- bardzo daleki od rzeczywlsto- Prz.ed Sądern Powiatowyni 
clłem się do redakcji z którą ścl, gdyż nauczycielstwo tego W Łodzi stanęli nleda"W'll.O 
współpracuję od 5' lat„. miasteczka niegodne było, aby trzej pracOW'llicy Ł6dz.kiej Roz 
Obawiając się te~o. aby znów powi~alo N?WY Rok, ponie'"'.aż ·Jewni Wódek, których 1 paż­

te słowa, które piszę nie zna- penSJC) swoJą. ?.trzymało doprn- dziernika ub. r. ochwytano na 
lazły miejsca na jakiejś odpra- ro„. 4 s~yczma · gorącym UC'lynku kradzieży 
wie, nie chcę mówić, że w kfo- . BadaJą<: . spraw.ę w Frezy- wódek i S>pirytusu. Mimo, że 
runku moim były zwrócone i.ło d1um P.o\l.ri.at'1WeJ . Rady_ Na- część łupu porzudli i potłukli 
wa ,.prokurator" i „art. 32". To od w· d ł O 
wszystko jedna 1< nie złamało r oweJ -: . Y z~ ~wia- w czasie kradz'.eży, odebrarno 
mnie i zło będę krytykował na ty, spotkal!smy się z odpo- im je">Zcze !:-p :rytus i wódkę 
dal. Proszę o adpowiedź na po- wiedz;ą, że pracowano tam wairtości 896 zł. 
przednią prośbę". po nocach, że rzekomo z . 

A więc - zdaniem dyrek- Warszawy zbyt późno nade- .~i:sła:-V. Rokita, Ta?eusz 
tora przedsiębiorstwa, Jan szły wytyczne w zwiljzku z I Zi~lmsk1 l ~tani!lła"." Wilk~ 
Reszka de>puścił się groźnego zapoczątkowan :em prac przez ~k1. otrzymali wyroki ~ka.zuJą­
dla zakładu pracy przestęp- Gromadzki-e Rady Narodowe ce ich pe 1 rok·1 w1ęz1crua. 
stwa, skoro zagrożono mu itd. Usiłowano potem iirzucić (1) 
artykułem 32 (n.aotychmia- winę na IV Oddział Miejski 
slowym zwolnieniem z pracy N.arodowego Banku Polskie­
bez odszkodowania i bez go. Trzeba było przebijać s:ę 
prawa odpra.cowanila) o.raz p1~ez dżunglę s.przecznych 
innymi jeszcze sankcjami odpowiedzi. udzielanych 
karnymi, skoro napomknię- przez re>zmaite instytucje. 
to o oddaniu sprawy do pro- Zainterpelowany przez re-
kuratury. dakcję przewodniczą<:y Wo-

Sprawa wymagała dogłęb- jewódzkiej Rady Narodowej 
nego zbadania. Ale odpo- zlec.ił niezwłocznie ins.pek- SOBOTA, 22 STYCZNIA 

wied*. na i;asze py~nie wl · - 7.40 Wiadomości. 7.45 Melodie 
sprawie mewypła.cema :w El, . . ł , d k" ludowe. 8.00 Muz. operowa. 8.45 
godziny nadliczbowe nie nad 1m1nac1e o z le ,~L) .z. mikrofonem i;irzez mia~to 
chodziła. Trzeba było wre- 1 w1es. 8.55 (L) Chwila muzyki z 
szcie przypomnieć kierown~- Ili · 1 I k" płyt. 11.~5 (L) ~~wiła muzyki. 
ctwu Przedsiębiorstwa Sku- ogo nopo s 1ego 12.04 Wia~omosc1. 12.10 Ut.wo-

0 
' · W S' ry na ObÓJ. 11.25 „Na SWO]ską 

pu wocow 1 arzy"". w ie- k kursu nutę". 13.00 (L) InCormacje dma. 
radzu O postanow1emu Rady on 13.10 Pieśni współczesnych kom-
Państwa w sprawie skarg I , pozytorów. 13.3'l Aud. szkolna. 
zażaleń i o prekluzy1nym ~.8 spiewaczego 14.00 Wiadomości. 14.05 Informa-
dniowym termin ie, ustak- cje. ~4.10 Aud. szkdna. 14.3G .Pi? 
nym dla ziałatwieni.a skarg. Przygotowania do III ogól- senk1. 14.45 Aud. 11~ nauczyc1el1. 

I szła odpowi-edż. p 0 nopolskiego konkursu śpiewa 15.00 Utwor:>". fortepiano\"'.e'. 1~.15 
przy . . . Łod . . , Koncert orkiestry rozglosm łodz 

be:zimała dwóch . m1esią::acn. cz~go na terenie Zl 1 W~Je !dej PR. 16.00 (L) „z mojego mia 
A w odpowiedzi, wbrew te- w<?d~twa . są . w J?ełnym toX"..t- sta. 16.20 (Ll Sladem naszych in­
mu, c:zego oczekiwaliśmy - EluninacJe ł6d'Z.lk1e dla grupy terwencji. 16.50 (L) Rep. pt. „W 
ani słowa 0 tym, że Re5'Zka śpiewa1ków-am.aitorów odb~ą największej przędzalni w ~al.­
jest złym pracownikiem, tak l'ię 24, 25, 26, 27 i 31 stycznia sce". 17.00 (L) Aud. dla. d:z.1e_r.1. 
zł · że takich wykroczeń o godz. 16 w MDK, ul. Mo- 17.30 Koncert . mandolm1stow 
.ym 1 . . . . . 'uszk" 4 LRPR. 17.45 Z m1krofrmem przez 

się dopusc.ił. Ze P<>'WJ.n.:00 byc Ili . ~ a'. . miasto i wieś. 17.55 ({,) Mozaika 
zwolniony z groźnego 32 ar- E.hminacJe dla UCZO\Cych si.ę. muzyczna. 18.15 Wiadomości. 
tykułu. Nic podobnego. 29 1 3?· I. V: godz. od 14 do 21 18.20 Aud. aktualna. lS.35 Pieśt1i 
Odpowiedź brzmi: w &a:I1 Wyzszej . Szkoły Muzy- ~ melodie ~u.dow';; 19.00 ~uzyka 
„Sprawa ob. Jana Reszki, na- cznei, Al. 1. MaJ'.1 6. . 1 aktu~lno~ci. 19.-5 „Oberz~ pod 

szego pracownika została rozpa Kandydaci, ktorzy me zgło- grzybkiem . 19.55 G;ra orkiest~a 
trzona na posiedzeniu aktywu sili się do tego czasu i nie taneczna P~ J. Caime~a;, 20.JO 
gospodarczego tutejszego przed wykorzystali dwóch godzin „Przy sobocie. po. rab.ocie : 21.30 
siębiorstwa, który zadccydo- ' b . . glo . . się do Stan po~ody 1 dziennik w1eczor-. 

· wal aby równoważnik za go- pro •. powmn\ z sic RN ny. 21.50 Mendelssohn „Hebry-
dzi~y nadliczb:iwe uregulować Wydział1;1 Ku tury Prez. ldy" - uwertura. 22.00 Konc~ 
wolnymi dniaml od pracy po m. ~z1, ul. f'.1.otrkorwska 104, estradowy Pl't pd .Hen;yka Deb1-
okresie rozładowania kopców, IV p1ętro, pokoJ 43, cha, 23.55 Op;tatruo w1ac;iomoVi, 

• 



, . 

Studia przygotowawcze Jak są zaspokajane Czasem przy dorszu 
na Politechnik• lo"dzką muzyczne potrzeby łodz1'an ~~żf ;~~} .~.d~m~rt~~~~~~~ można stracie ~ . zyczema kl!entow. Ciekaw~ zloty zenarek 

• rzeczą będzie przystosowa- ' 
Dv"Uletnie studia przyA'oto- najzdolnlc.iszym młodym robot nie adapterów do płyt mi-

wawcze na Politechnikę Lód7- nlkom. I ch!opom. pragnącym Sklep artykułów muzy- szych dniach otrzymamy no krorowkowycłt, czyli takich 
ka uniożliwiąj11 dos!t;p do wyż zdol!ye wyzue wy)tsztnłccnte c.i:nych przy ul. Piotr- wy transport polskich pia- n k · . . · ' 
szyc!I uczelni przodująeym I w nkresie nauk technicznych . kowskiej 53 jest zwykle pe- . p . . . . . . a toryc~ ptzy z.a~howaniu 

- Jedną gł~bszą pod kara 
sie zaproponował dwum nie 
z.najomym kob1etom w ba­
rze „Kairaś" podpity i roz:ba 
wiony ob. J. H. 

ZAPOI\INIANA TABLICZKA 

W dzielnicy Bałuty przy ul. 
Limą.nowsklel'CI wist tabliezlta 
reklamuj21ca iiedzibę Llr;i Kollkt 
:r dopiskiem „dzielnica Staro­
mJejska". 

Warunki pr:1<yjel'ia qa studia nm. OJawią się rowmez po normalneJ w:elkosci płyty 
pru•rotnwawczc są: wiele ocl len intoresantów. Jest to ~en szultiwane przez świetJ:..:o nagrać będzie można utwory 
18 do 3G ląt, nrzoclujące oi;iąc- tralny sklep tego tY!'lU w Ło przyzakładowe manf'1~1Iin)'· trwające 20 lub więcej mi­
nleola w produkcji I w nracy dzi, :1ic dzi ..vnego więc, że Sprowadzamy je z NRD w ńut. Będzie to niespodzianką 
s~otrczno_ : pqlily<'z.nej, dobre ściąg& licznych miłośników dużej ilości. Podobnie dostar szczególnie dla miłośników 
w1adom0li1:1 z pqlsk'~Ilo, n1atie- muzyki. czona 'z.ostanie do sprzedaży poważnej muzyki. 
n1"tyki. flzl•ki. eh emu w :i::ikre W oszklon: .:h gablotkach duża ilo~ć akordeonów pro- _ A pł t ? 
sie pro1rramu 1 lclas s:1<koły · Y Y · ··· 
podstawowej, 1>bowią'>;liowe spoczywają rożnego typu 1µ <lukcji krajowej i zagranicz- UWADZE EN'l:'UZJASTOW 
przcrohhmle ćwlco:eń i zadą.ń ~trumenty, obok - najbar· nej. Oczywiście i w tym ro- MUZYKJ 
zav.·artyci\ w bl'oszurzc, któN dziej okupowana część skle- ku będą braki. Trudno od FORTEPIANOWEJ 

Nie-z.najome przyjęły za­
proszenie i po kibku kolej­
kach zaiprope>nowały, ż.eby 
się przenieść <lo „DCJ1rs>Z.a". 

- Możemy wypić i pod 
dorsza - godz 1ł° się już do­
bl."Ze podpity J. H. 

W barze „Dor.siz" przysiadł 
otrzymują karHh•daci 1'al1wałi- PU - szafki z płytami. razu zaspokoić wzrastające 
flkowanl na kurs selekcyjny - Jakie będzie zaopatrze- potrzeby klientów! 
cmiz poz3•t3·wnt' ultończenie nie w sprzęt muzyczny w 
kursu seleltcyjnego. tym roku _ pytam kiero- PŁY';l'Y MIKROROWKOWE 

Na studium przygotowawcze I wnika sklepu Kielmowicza. - A co będzie z muzyką 
nie przyjmuje się mlodiiicży. mechaniczną? - pytamy niez 

Okazuje się, że najpoważ- się do nich znajomy dopie­
niejszy brak to sprawa płyt ro co poznainych kobiet, Ze­
poważnej muzyki. Co praw- non Ufnalski. Jeszcze kilka 
da jest dużo nagrań muzyki kolejek i ob. J. H. był już 
operowej. Ale jakże przykro prawie „gotów", 

która uJwńcz3·ła wi<;cej niż PIANI?'VA, MANJ)OLINY, byt fachowo, 
Czyżby w ostatnich dniach ną- pod tawową s7.'•tJłe iawodową AKORDEONY _ Chodzi panu zapewne o 

stll,pila nowa reJ"onizacla nas?;e- lub 7 klas szlto!y t>6dstRwowej. T d . „ f . , 

razi brak wła'ieiwego dobo- - Niech pan uważa, b9 
ru krajowych płyt muzyki chcą panu ukrzść zegarek -
symfonicznej i fortepiano- ostrzegła go jedna z kobiet. 
wej. Gdy przeglądam katalo Ufnalski zaofiarował się, 
gi rndzi się pytanie: czy rzc- że mu p,rzechowa zegairek do 
czywiścłe entm:jQfoi mn,;yki otrzeźwienia. J. H. zdjął z 
fortcpianowt'J słuchać będą ręki złotą ,,Doxę" i wręczył 
jedynie Chopina? I mu z ufnością. Ale już na 

• Nauka na studiu"1 pr:r.ygoto - ru no na to pyt<tme a11aptery, gramo ony 1 P•Y-
go miuta? A moir 110 prostu wawoz~·m trw!ł 2 ll'ta i obeJ- dać; wyczerpującą odpo- ty? Wiadomo, że ostatnio dal 
Lll'a Kobiet w na,,..Je pracy za­
pomniała o zmianie tabllezld! 

s. l'. 

I iułro kulig 
w łódzkim ZOO 

muJe zakrc, od 8 dll Il lclaHY wieclź, mogę jedynie opierac się we znaki brak adapte~ 
szkoły 'rlldnle.i oi:-ólnol,~11tałc<\ i;ię na zapowiedzi11ch, jakie rów. W tej chwili jednak 
ceJ, rok IJ llzlell się na kieruu otrzymuję z centr11.li. Jedno sprawa ta prawdopodobnie 
kl lllllitcrhnlczny i r11lny. I jest pewne: będziemy na pe ulegnie zmianie. Spodziewa 

W1il';clld<'h ~l'llZPfólowyrh jn­
forml!.oji "~sięgnąć mo:i:r'11. •v wno zaopatrzeni w sprzęt my się trasportu adapterów 
studium przYA'lłtnmiw ·lliYl'Jl PL muzyczny lepiej, niż w ro- polskiej produkcji. Jedno· 
~,ódt, ul. Worcella 6-8. ku ubiegłym. Jui w na.Jl>Iiż- cześnie zapowiedziana jest 

WAŻNE TELEFONY o~~ 'i ACHET A CZ1zierska 20l l 

Ale nawet Chopin„. Ma- ulicy przed barem oprzytom 
my dużo nagrań z okresu IV niał nieco i zażądał .vwrotu 
Konkursu Chopinowskiego. zega.rka. Ufnalski jednak n;e 
Ale gdzie podziały się kon- czekał ~ ulotn:ł się jak kam­
certy fortepianowe Chopina? fora. 

I w tę l'łiedzielę w łóchkim 
ZOO odbedzie sic; kuli&' d:r:lecl'=­
ey. 

2
"•-

4
' ~!IJ'~-..• &?„•li[' U .. Złnflzi.-ft- i f)olic.iaocl" 

pogot Ratunk. ..,., „ U Q:c,,"t,~e li. lt, 0 I'.!. 16. Ul. 20 
Straż Pożarna 11 \,,::: DWORCOWE IDworZl·C 

Podobnie wygląda sprawa I Milicja Obywatel.s;ka sa:yb­
innych polskich kompozyto- ko odnalatla Ufnalsk'.ego i 
rów iak Karłowicz, Szyn-'· ob . . J. H. odzyskał swój zega 
nowski. Wypada zapytać dla rek, nie na długo jednak, bo 
n<'go. nie nagrano dotąd ich z.nów .zdarzyła się „oka·zJa" i 
koncertów skrzypcowych, zegarek wairtoś.ci 5 tylł. zl 
zwłaszcza po konkursie im. p1·zepadł bezpe>\.V'l"-Otnie. 

Saneczki ciąA"nąć będą kucyk.i 
I os!y. 

J<om. Mlei,Jt. MO '~J~f!;IJ „l'INOKJO" (Kopernika PRZEDWIO$NIE cze- Kalis~jl „S7;htka f_ra1~-
Mleisk. i Osr. Int. 15"-13 16) I?. 11 •. Gęgorek". r6mskiego 761 .. \V mai- ~u;~ka · „Czv w1".c·•i 

" .,Grl\• ~ie .ież zagalono ni" g 17 45 20 ze 3-53. .,C:rarorl:>11cl-
wał" (vtidowisko zam- 1 l\JĄjA (l<'ili~~kieao lWl ~~ak~~ l!?~l6. 17. 16. 19, I Porzątek o 10 rano. Ud-eiał w 

kuligu, "-tór:v Jddsici b~dzie ale„ 
jaml ZOO zl 1,511 od dziecka. 

(s) 

!f.nietel „!l:rólowa l>a.lq" g. 17. · · -~ 

n~~ORD CRw:owska 2) Dyżury ap~e~ 
W!Pniaw~kiego. Natomiast Ufnalf1ki st.ainąl 

Ostatnio gościł w Polsce przed sądem, gdzie oka;zało 
,;rden z największ:vch pial'\t~ J · slę, że je!'•t to znany a•wantur „Kawiarnia przy i:tów-

R cital 
nadzwyczajny 

NO~ CWleC'kowskie~o BA l.TY~ (Narutowicza nej ulicy" e.. 18. 20 Pintrkowska 1'13. Ar-
1;)) I!. 19 ;;Henryk VII 20) .. Wita.i słoniu" ~.ROMA <Rzaowska Bł) mii C7erwonei 53. Zl!icr' m' łowach I 16. 18 „Cena i;t•achu" „łłąmlet" g. 17. 20 ska R3. Pl. W0lności ?. 

IM. 5T. JARACZA (Ja- l i Il seria g. 22. SOJUSZ (Nowe Zlotn0) Nowntki 91. Rzgowska 
racza 2'/-29) I(. lll .. Win GJ}YNIA (J. Tuwima' 2) „Dyg11itarz na tratwie" 51. Gdańska 23. 

tów ~wi?.>ta S. Richter. Wv-
1 

n1k, karany juz dwa la:.a te­
stępy jego przyję1o z ogrom mu 5 miesiią·:omi aresztu z.a 
nym entuzjazmem. Czy po- wywołanie bójki na zabaw:e. 
myflano o tym, ::iby je~o Tym razem za o.ądz.ono g0 na 

znakom tego 
11irr ojra Gaure'łU" Program f!l~ów dok. g. 18.30 AS Al. Kościuszki 18 

POWSZECHNY (Obr. 
1
1
1 

kult. -~i°";w~~t. „kJ!J,- TATRY (Sienkiewicza 4!1) pełni stale dyżury nocne 
wielką twórczą ~ztukę prze- 1 rok więziema. 
kazać na płytach? (1) 

~rtysty radzieckiego 
Stalin1m1du 21) s. 15.J() ąn ar<; „cws 1 · „Preludium sławy" ..:. 
„Kopci1111zełc" Jl, il} ,.Uqerz w stoł · g. l8. 1ti 18 20 DYŻURY SZPITALI 

* :[. * 

w Filharmon\\ lódzk\ei 
Państwowa Filharmonii' w Lo­

dzi organizuje w dniu 24 stycz­
nia o godz. 19.30 recital nac'lzw:y­
najny z C,Yklu „„Jisfrzowie estra 
dy" w wykonaniu świetneio pl11· 
nlsły radzleckiero EuA'enlusza 
Mallnlna - laureata międzyna­
rodowego konkursu pianistów. 

W procramit'; Beethoven - so­
nata as-dur, op, 110, ChopiJt -
sonata b-llltll, ~fu~sorc1>ki - „Ob­

T .„„ ' 19. 20. Program dh . · · 
„ a1u najmłodszych: Ma.- 8\VlT (Bałucki Rynek) . . . k \ 

J\Jł,ODE?O WIDZA (Mn~ rric>:nc 7.aJia,,·ki" . .'.Nie- „Poicii;" i:t. 18. 20 . .Pol~zmc'lo - S:lll" o.;o~ 
muszki 4a) ~- 15.30 l Jlnslaszn kotek" · 16 3'11LUnf (htllt\Sklel(o a:nr7.n'. ~d !!odz. 8 do:''): 
19 „Nadzieja." 17 Y I?. • 123) .,Sluim dwóch pa- Szmtal ·'TI. dr M~d·~~n ·:·1 

M'
'"''' C'"„'Y p· t k •tt "DA G DI z· „ 18 20 rza - ul. Krzem1r>m cl. 't 
,, i. ···•~ < 10 r ow- • '• 'V.AR A ( "' now I?. . • 15. od godziny 20 do 8: 

ska 243) P 19„!:i „Zem !ona 2) •• ą.cre~y sztur- WOLNOSC <Przybysz~w- .;;7 nif'11 im. · )\/!. curii.!· 
~i11 nietoper;za OJUJlł bastiony fl. 16 si.1e!!O 16> „ce.na stra'Sklndow~kiei 11 1 Curie-

f;1'TRADA SATYRYCZ- 18. 20 chu" I i Il sena f!. Ił. SJrl 0r:Jow•k;e( 15 · 
NA (Traugutta )) z. MUZA (Pabianicka 173) 17. 20 . ' . · ·, 
19.15 .. Nowi ęoścle" „wa~sa żeleznową." g. WJ,ÓJ{NIARZ (Próchni- Ch:mrf!•a' I /<I. Chi· 
(ostatnie dni) 18. 20 ka 16) „KalinowY gaj"lrurcr1czna. ul. \\.urnrY 19 

,.ARLE,<IN" <Piotrkow- PIONIF.R CFranciszkań- Jl, 16. 18. 20 . Interna: Szpital Im. 
ska 1~2) e. 17 .. Kolor~- ska 31l .,Piątka 2 ulicy WISI,/\ (J. Tuwima 1) ~·. fl'!~llckiPgo- ul. K•>P 
we piosenki" (dla dzte Rar~kiel" !!. 17. 19 „Express 'T. Nory~!Jer-,cmskiego 22. 
c!l - I!. 20 „Ll'karz 1111,pnr ONTA (Piotrkowska ~i'' I?. 16. 18. 20. „Sierp Larvn„olo!!ta: Szolt<tl 

Nieciekawy w dużej mie­
rze dobór utworów poważ­
niejszych w produkcji „Mu" 
zy" wynika chyba z braku 
analizy zainteresowań. Ulwo 
ry muzyki lekkiej (pomijam 
już, że ni~ zawsze .-ą rlob-<> ; 
ciekawe w nagraniach „Mu­
zy") to tylko jedna stron" po 
trzeb konsument'!. Pro­
dt•k~.fa dnhrych }!łyt muzyki 
poważne.i to... rowa7-n:v cryn 

WOJClECHOWSKI: Wymil!rzo 
ny Obywatelowi mandat po pr.r.e 
prowadzeniu dochodzenia zost.\ł 
anulowany. (39!16) 

CZYT. Z UL. ZEROMSKJE­
GO 78: Remont kapitalny budyn 
ku - jak Informuje' Prez. Rady 
Narodowej - wykonany zosta­
nie w 1955 r. (3961) mo woli" (dla dero- !17) . Samotny żaJ:il!l" niowa nied:i:ielll" Il- im. dr Bie'.:'.nńskir>go. ul. 

słych) g. in'. 18. 20 22.HI Kniaziewicza 1-3 

n;k muzycznego wychow11.-
nia. (jcs) 

ra:i:ki !!! wy11tawy''. 
___________________________________________________ ,.... ..... _________________________________ ..... __________________________________________________ ___ 

Pracownicv poszukiwani 
Inżynierów, techniłlów bud-0wlanych na sta­
nowiska kierowników budów, ref. kalkul.acji, 
normowania, w9P<'>lhawodnictwa, ref. planD­
wania - zatrudnJ~nia zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Ko­
luszkach. Zgłoszep.la przyjmuje Dyrekcja w 
Kolu&'Zkach, ul. 3 Maj1a (bairaik). 187-K 

WykwalifikDW?-ne eerowa.czki z.aitrudn·ią na­
tychmiast Za.kłady Przemysłu Wełnianego 
im. Józefa Niedzielskiego, Łódź, Kopeińskie­
gę 3ld. Zgłoszeni.a osobiste przyjmuje dzi.ał 
kadr. 181-K 

Tkaczy kortowych, majstrów do obsług.i kro­
sien kortowych, l'irubąwpików. przykręca.esy 
na pnęd;z.alnie zgrz,ebne zatrudnią z.ara:z: Za.­
kłady Przemysłu Wełnią.Mgo im. A. Struga.. 
Watunki wg. uklladu zbiorowego pracy prze­
mysłu wełnianego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dział kadr, Sienkiewiosa 70 772. 

Inżyniera tecbnofoga i inżyniera konstrukto­
ra w majomością kon&trukcjó. pojazdów me­
crumicznych, technolog& re znajomością o­
bróbki bl.aicharmiej, kierownika hurtowni. 
kieroWllika ralw&n111:erni, kierownika kuźni 
mech~niCYinej, Słłmodzielnego modelana, fre­
zerów i ślusarzy n.a1rzęd1Z:iowyoh :W·trudnJą od 
zaraz WM'$tltą.ty Samochodowe w Osinach 
pod Głownem k. Łowicz.a. Reflektujemy tyl­
ko na praoowników samod7Jielnych o wyro­
kim JX>'Zi.omie. Gwairantujemy mieszkanie. 
Miejs~ość letnlskowo - u:z:dll'-owrakowa. Do­
jazd at. kolejowa Gł0Wl10 pad Łowiczem. 

Cft Dfl„ na trz_y _samochody 
·UHJ\I\ c1ęzarowe 

wydzierżawi my 
~głos:;;e11ia przyjmują 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY SPRZĘTU 
POŻAllOWEGO 

Ł ó D ż , ul. Więckowskiego 35, 
tel. 157 - 71. 

+95+ .... Ą --~~-

ZAMIENIMY OPONY (nowe) 
z dętkami wymJar 65CI x 20 

ni. fJPOnY 600 ~ 16 
Wiadomość tel. 205 - U. 

KOWADŁA KOWALSKIE 
w ilości nieograniczonej 

~Ku~UJ[ 
SPOLDZIELNIA P1łACY 

I 
„S Ł A W A" 

w swym p u n k ci e przy 

~------ ul. P10TRKOWSKIEJ 120 ._ ______ ... tel. 264 - 81 

UWAGA!!! 
Przeczytaj!!! Zachowaj!!! 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
PRZEM. TERENOWEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWO - Ł ó D 2, 
ul. J, Dąbrowskiego 39 - tel. 243-81 

prowadzą 

nasti:pujące usługi dla św i a ta p r a cy : 
Bla.cha.rskie - Wólczańska 212, tel. 262-115 

Pryncy})lilna 25, teł. ;?411-32 
napraw.a naczyń i urządzeń gospo­
darstwa domowego. 

Hydrauliczne - Wólczańska. Zl2, tel. 262-85 
naprawa instalacj.i wodno - kanali­
zacyjnych. 

Ślusarsko - meehaniczne -
Pryncypalna 25, tel. 248-32 
Próchnika. 6, tel. 139-2, 
Dąbrowskiego 255 

Naprawy wózków dziecięcych i rowerów 
Próchnika 6, tel. 139-27 

Kowalskie - Dąbrowskiego 255 
Naprawy radia i urządzeń elektrycznych 

Próohn\ka. 6, tel. 139-27 
Naprawy piaszyn rolnictJYCh -

Dąbrowskiego 255 
Lakiernia ram rowerowych -

Próchnika 6, tel. 139-2'7. 
Punkty t.e gwarantują solidne i terminowe 

wy\l:()l!lanie. 

Ug-toszenrn drobne 

I 
PARĘ wiekszych parceli 

NIERUCHOMOSCI doskonalej ogrodowe i _______ ...,__ drenowanei ziemi pod 
_ . Piątkiem oraz 9-pokojo-

DOMEJ. 1ednoroc"!zm~YI wa willa z garażem pnd 
kupię lub. w.vdz1erząw1ę. Lodzia (Chelmyl do 
O~erty Brnro Ogloszei'I. sprzedania zaraz. W!ado­
P1otr,kow~)!:a 98 - pod mość W. Roszkowski, 
.,3tO • ~10 G Gdauska ~. tel, 151-86. 

POMOC domowa oo-
KUPNO tr>:ebna. Referencie ko-

-K ... U_P_I_Ę_k~lażki l. „Ko- ni ~c7.ne. Piotrkowska 122 
deks karny", 2. ,.Kodek~ m. 17· 
postępowania karnego'' ____ L_O_K_A_L_E __ _ 
autorzy J. Nisenson i M. 
;-iiewierski najnowsze wy 
danie powojenne. Dzwo 2 POKOJE. WYl?Od:I". cen 
nić tel. 119-86 po godz. i8 t.rum zamienie na oodob 

ne. Sterlinga 22-5. Zl'.!IO 
KUPONY z pacżek PKO szenia tylko w nierhie!P. 
kupujc. Piotrkowsklł 44. 14_ 17. 203 G 
tel. 213-08. 27 G _,. - w 

SPRZEDAŻ LEKARSKIE 

SANEC7,KI z oparciem. Dr. WOYNO specjalista 
wózki gl1>bokie spaceru- skorne.. weneryczne. za­
we najnowsze modele! b~rzema płc10we. Nowot 
po przystennych cenac~ k1 _7. front 10-11, 16-18. 
poleca R. Linkowski. Dr RÓŻYCKI spec.iali­
P1otrkowska 120. sta ak 11 szcrii chorób ko 
KUPONY z paezek PKO I hłecvch. nienłr>dność. -
snrzeda1o. Piotrkowska Cl!'.warl'1 - szosta. Piotr 
44. tel. 213-08. kowska 33, 

SPOŁDZIBLNIA PRACY 
FllYZJEROW „ ZJED N O CZE N l E" 

w ŁODZI 
podaje do w i a d o m o ś c i , 
iż w dniu 22. J. 1955 r. przy 

ul. Z A C H O D N I E J 
ró' Lutomierskiej (blok 50) 

wstał otwarty 

NOWY WZORCOWY PUNKT USLUGOWY 
w z a k r e si e fryzjerstwa 
damskiego, męskiego i ma­
nicuru. 

Wy'80'ko kwaHfi.Jkowane siły z.apewniają 
solidną i fachową obsługę. 

PRACA 

P')MOC domowa samo­
d4ielna potrzebna.' Refe­
rencie konieczne. 1 Ma­
ja _ 43 m._!O_od_g_Qdz. 19. 

POMOC domowa po­
trzebna. Andrzeja Stru-
g_a l!:... m.~. ___ 3()_LQ 

SPOLDZIELNIA Leka­
rzy Specialistów Lódi. 
Piotrkowska 3; pora1v. 
za biel?i. zastrzvkl. rent-
1'.!en. Punktv dentvstvcz• 
ne: Południowa 3. Gdałi 
ska 111. Laboratorium 
analiz lekar~kłch. Sien­
kiewicza 37. Lec:i:eni!' 
radem Narutowicza 75':1. 
Spółd?łrlnia czynna od 
8 do 20. PJtZATACZKA do biu­

ra potrzebna. Wiado- ---------­
mość Piotrkowska _ 86--3 DR MARKIEWICZ spe­
G01;lP0SIA z referencia cielista weneryczne. sk.Jr 

11e. moc:i:onlciowe Piotr­
mi nntrzebna. Próchnika kowska 109-8, 
27-10. 407 G 

I Dnia 16 stycznia 1955 r. m11;rl 

Mgr JAN SZANIAWSKI 
Kierownik Apteki Społecznej nr lH 

w Zduńskiej Woli. 

W Zmarłym traci przedsiębiorstwo 

zasłużonego kierownika apteki i wy­

bitnego orcanizatora. 

DYREKCJA 
i RADA MIEJSCOWA 
Przedsiębiorstws Aptek 

Woj. Łódzkiego. 

I 

Dr KUDREWICZ speci'.ł- ----------
lista weneryczne. skórne NAUKA 
8-!1.30. 3-5 ulica 22 LiP- -----~----­
ca 4. 316 G KURSY maszynopisania. 
Dr REICHER specjalista stenol?l'afii. sekretarla­
weneryczne skórne _ ckie (także ksiegowość). 

Punkt usługowy: steno­
plciowe (zaburzenia) gratowanie. maszynooisa 
8-9. 16-19 PiotrkoN- nie. powielanie. Stowa­
ska 14. rzyszenie Stenol'.!rafów~ 
SPÓLDZIELCZ/\ PRZY Maszynistek. Kilińskiego 
CHOONIA LEK/\RS!C~. 50. Piotrkowska 83. 
UL. PIOTRKOWSKA 15P ---------· 
tel. 189-50 leczy we ROŻNE 
wszvstkich specialnoś· 
ciach, orowadzi orzy· PRACOWNIA poleca 
chodnie dentvstvczna mocne estetvczne drew­
wvkonuje protezy zębo- niaczki filcowe - zamó 
we oraz analizv lekar- wienia - przeróbki. ~ 
skle,_ Czvnna 1'.!0dz. 8-_20 Wieckowskiello 44. 
FELCZER homeopata - ZGUB_Y ___ _ 

Marcelak. Wątroba. ka- --------·---
mica żółciowa, hemoroi- WYSOKO wynagrodzę 
dv. czwarta-siódma. N'.I znalazcę dokumentów 
rutowicza 31. 410 G bardzo ważnych zaeubio 
Dr Jadwl1ta ANFORO- nych 11 stycznia 1955 r. 
WICZ skórne. wencryez- Chojnacki Bronisław -· 
ne. kobiece 15-19. Próch Lódt. Piotrkowska 249, 
nika 8. 416 G m. 8. 

OGŁOSZENIE 

Lilkwid.a•tor ti:nny „Wyrób i Sprzedf.i Ma­
nufa.ktury Cychtiger i Lewi, Spółka z oirr. 
odp. Spadkobierca Zelik Zylbersztajn", za­
wiadamia, że spółka ta wstał.a postawiona. 
w stan Likwidacji z dniem 30 grudnia 1954 r. 
Wzywa s~ wszystkich wierzycieli Spółki do 
zgłoszenia swych pretensji w terminie trzech 
miesięcy od dia·ty ogbsz.enia na ręce l ikwi­
da·tora Ze1ika Zylbersztajna, Warsz.ew.a, Al. 
Stalina. nr 20. 

LIKWIDATOR. 
400~G 

OGRODNIK do gosoodar Dr LASZEWSKI sk.:>r­
stwa warzywno-l'olnee:o ne. weneryczne 14-l!i. 
w Leczvcy potrzehn.t. 17-111.30 Armil Ludo­
Tęl. 130-$1. :509 G wej 27 ~óg Narutowicza 

---;.~ó-D_Z_Kl_EXP--R~E-!_S_JL~V-.S_T_B_O_Yf_A_N_Y_ur_ll_,-.„--, 

• 



Expressem 
po świecie 

·Po Helsinkach 
Sztokholmie 

M W Curacao wiedeński Wa­
c'.rnr wygrał z drużyną Kolumbii 
4:0. 

• Chromik został zaproszony 
do wzięda udziału w biegu na 
przełaj, który 6 lutego odbędzie 
się w miejscowości Alcs we 
Francji. 

Szan.se bokserów Polski w Berlinie 
8 W Monte Carlo w meczu te­

nisowym Belgrad zwyciężył Mo­
naco 5:0. 

• • •• w op1n11 naszych obserwalorów 
• Plotki, źe tenisiści Au­

stralii nie wezmą udziału w tur­
nieju wimbledońskim, zostały 
zdementowane przez Związek Te 
nisowy Australii. 

• Drużyna piłkarska Austrii 
27 marca spotka się w Pradze z 
CSR. a 24 kwietnia z Węgrami w 
Wiedniu. W dniu 1 maja Austria­
ey zmierzą się ze Szwajcarią w 
Zurychu, a 19 maja ze Szkocją 
w Wiedniu. 

• W Berlinie pływacy Nie­
miec zach. osiągnęli nast. wyni­

Z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwała opinia 
sportowa Europy dwóch 

występów bokserskiej repre­
zentacji Niemiec zach. w Fin­
landii i Szwecji. Wynikało o-

Piłkarze obradują 
13 lutego 

Warszawie ki: 100 m klas. Rademacher 1:12, 
Kruschinsky 1:12,1, Holenderka W 
Wielema osiągnęła na 200 m w 
l'zterech stylach czas 2:49,1. Krajowa narada aktywu pil-

no stąd, iż Niemcy zach. są 
gospodarzami mistrzostw Eu­
ropy, które odbędą się w koń 
cu maja w zachodnim sekto­
rze Berlina i jako tacy będą 
niewątpliwie usiłowali ode­
grać na nich niepoślednią ro­
lę. 

Obydwa mecze zakończyły 
się nieoczekiwanymi wynika­
mi, gdyż w Helsinkach Niem­
cy przegrali z Finlandią 8:12, 
a w Sztokholmie ze Szwecją 
uzyskali wynik remisowy 
10:10. Obserwatorami obydwu 
tych spotkań byli przewodni­
czący sekcji boksu GKKF, Ju 
lian Neuding i trener państwo 
wy Feliks Stamm. 

• W międzynarodowych mi- kar~kiego wyznaczona została 
strzostwach .Francji w tenisie_ st.o przez prezydium SPN GKKF 
łowym Ehrhch przegrał w połfl- na 13 lutego w Warszawie 
nale z Rumunem Gantnerem p d d t · d · 
17:21, 21 :12, 17:21, 15 :21, w o czas nara Y . za .w1er z.ony A oto ich relacja o meczach. 
ćwierćfinale Ehrlich polrnnał/zostame regulamin 1. termrna- - Uważam, że Niemcy zach. 
Francuza Amouretti Finał wv- rzyk roz5~·ywek o mistrzostwo posiadają bardzo silną druży­
grał Roothooft (Fr.)· bijąc Gar{t- · I ~ II ligi, oraz omawiana bę- nę i pięściarze ich będą nie­
nera w czterech setach. Ru- dz1e sprawa .ewentualnego po- bezpiecznyini przeciwnikami 
munka Rc_>.zean~ z~vy~!ężyła w

1 
woła!11.a Jo zyc1a w 1956 r. - na mistrzostwach Europv _ 

konkurt'nCJt kob1eceJ btJąc Fran- III hg1. , . od · N. 
cuzkę Watel. mow1 przew niczący eu-

Jednocześnie w jednym z ding. - Pięściarzy niemiec-

-------------- • punktów obrad rada trenerów kich cechuje doskonała kon­

Czy zdobyłeś 
SPO? 

SPN GKKF zapozna delega- dycja i duża agresywność, na­
tów z planami przygotowań tomiast w wyszkoleniu tech­
naszych piłkarzy do turnieju nicznym wyrażnie ustępują 

olimpijskiego, do którego Pol- oni naszym bokserom. 
ska została już oficjalnie zgłc- Należy dodać tu dla ścisłoś-

________ .._. szona. ci, iż w obydwu meczach re-

H'qbieranaq 
najpopularniejszego sportowca 

Dziś pi,erwszy kupon 

prezentacja Niemiec zach. wy 
stępowała w osłabionym skła 
cizie, a wynik w Sztokholmie 
mocno ją krzywdzi, gdyż mecz 
powinna była wygrać. 

- Bokserzy Niemiec zach. 
- dodaje Stamm - nie znaj-
dują się może w szczytowej 
formie, gdyż niedawno po 
przerwie świątecznej rozpo­
częli oni drugą fazę przygoto­
wań do mistrzostw Europy, 
ale do maja uzyskają na 
pewno szczyt formy i trzeba 

Wczoraj podaliśmy nazwi- i mistrzem Polski w podnosze 
sk~ czołowych sportowców niu cięż.arów. 

zaawan.wwani, a jeśli chodzi 
o dystans, to również zdecy­
dowanie pr~eważają. 

Mimo wszystko nie będzie 
dla mnie niespodzianką, gdy 

gospodarze tegorocznych mi­
strzostw Europy zdobędą dwa, 

a nawet i trzy tytuły mistrzow 
skie. 

Szwedzi natomiast przecho­
dzą obecnie wyrażny spadek 
poziomu w boksie. Jedynym 
ich pięściarzem dużego forma­
tu jest Sjolin w wadze śre­
dniej. Posiada on duże szan­
se na tytuł miJStrzowski w 
swojej kategorii, a zdobyć go I 
będzie chciał tym bardziej 
dlatego, że bezpośrednio po 
turnieju berlińskim przecho-1 
dzi na zawodowstwo. 

- Jakie wnioski wyplywają 
dla nas z meczy w Sztokhol- · 
mie i Helsinkach? 

- W pierwszym rzędzie 
większą uwagę należy zwró­
cić na kondycję naszych k<;n­
dydatów na mistrzostwa w 
Berlinie. Niewykluczone, że 

jeszcze przed mhstrzostwami 
Europy dojdzie do spotk3nia 
międzypaństwowego Polska -
Niemcy zach. Szwedzi nato­
miast chcą koniecznie z nami 
walczyć 13 grudnia. Ale do te­
go meczu jest jeszcze wiele 
czasu: (g) 

Dimiłrescu 
nadal 

Łodzi, którzy wytypowani zo- Zgodnie z zapowiedzią za­
stali przez sekcje sportowe m ieszczamy pierwszy kupon 
ŁKKF jako kandydaci do ty- plebiscytowy. Po wypeł­
tułu najpopularniejszego spor nieniu wszystkich rubryk pro 
towca Łodzi. Do listy podanej simy o odesłanie go do redakcji 
wczoraj dodajemy jeszcze re- sportowej „Łódzkiego Expi·es­
prezentanta atletyki, a mia- su Ilustrowanego", Łódż, ul. 

bardzo poważnie się z nimi Na trasie Gul-

liczyć. zeh - Suez (1. 40.1 

nowicie mistrza sportu Bo- Piotrkowska 96. 
chenka, który jest rekordzistą 

Przy stole 
ping-pongowym 

KUPON 
N&jlepszym sportowcem 
Łodz.i jest 

- Kogo z trzydziestu wi- km) rozegrano 
dzianych bokserów uważa pan 19 bm. VII etap , 
za najgroźniejszych? Mam na wyścigu kolar-1 

skiego dookoła 
myśli również i Finów • Egiptu. 

- O Finach nie będę mó- Zwycięzcą VII 
wił, bo widzieliśmy ich nie- etapu został An-I 
dawno w Stalinogrodzie. Z glik Hoar, przy-
drużyny niemieckiej najbar- bywając na me-

tę na czele 10-
dziej podobali mi się - roz- osobowej grupy 
porządzający bardzo silnym cio kolarzy, sklasyfikowanych w je­
sem Reinhardt w lekkośre- dnakowym czasie 3.05,32. Drugie 

W dniach 21-27 lutego oglą- dniej, który zresztą nie tak miejsce zajął zwycięzca zeszło-
dać będziemy w Lodzi najlep- dawno pokonał mistrza Euro- rocznego Wyścigu Pokoju Dal-
szych naszych ping-pongistów i py, Angli!ka Wellsa. Rein- gaard (Dania) przed Schepensem 
ping-pongistki. Rozgrywać oni I (Belgia), Pertolottim (Francja) i 
be-tlą w tym terminie indywidu,il . l hardt, podobnie jak nasz Pie- Brittainem (Anglia). 
ne mistrzostwa Polski mężczyzn j trzykowski, walczy z odwrot-
i kobiet w grach pojedyńczych, Imię i nazwisko nej pozjrcji. Myślę, że spotka- Przodownikiem wyścigu po 

Podwójnych . i mieszanych. nie tych pięściarzy byłoby siedmiu etapach jest nadal Ru-* :f. * Adres głosującego mun Dimitrescu. 
bardzo ciekawe. Poza tym wy-

W pierwszych dniach marca różp.iam Basela, Scł\wartza VIII etap na trasie Suez -
przyjedzie do Polski młodzieżo- Kurschafta. Port Said długości 166 km za-
wa reprezentacja Czechosłowa-
cji, która rozegra ~ mecze z na- Pięściarze niemieccy są gro- kończył się zwycięstwem uczest-
szą reprezentacją. Miasta, w któ- żni w walce na pół dystan- nika Wyścigu Pokoju, Dm'lczyka . 
rych zostaną one rozegrane nie su, natomiast tracą się, gdy - Anderssena w czasie- 4.37,01. 
zostały jeszcze wyznaczone, tak dochodzą do zwarcia. Nie ule- Drugie miejsce zajął Anglik -
że nie wykluczone. jest, że or-
gani2'acja jednego z nich powie- [ ga wątpliwości, że moi chłop- Hoar, a trzecie Bułgar - Rous-

rzona zostanie Łodzi. -------------- cy w tym wypadku są lepiej sew. 

książce słów kilka • o pewnej 
M łodzi ludzie mają dziś do 

dyspozycji wszystko, cz<.~ 
go pragnąć może człowiek w 

za tę książkę Jadwidze Waj­
sównie i Jaroslawowi Niecie-
ckiemu. • 

ich wieku: naukę, sport, roz- Piotr Goszczyński 
rywkę - mają przede wszyst- .-------------'---
kim zagwarantowaną przy-
szłość i może właśnie dlatego, 50 J. • 
że wsz!stko to dla m~odziezy, iliYSIACY 
nasze) Jest tak łatwo osiągalne. ""2 
pewien jej odłam, dotknięty Z<J , • k „ 
stal bakcylem grożnej choroby, uc1estn1 ow 
zwanej wygodnictwem. Choro-
b~. to w:cal~ nie lekka i ~est.a- W k U I i gu 
w1c moze slady na całe zycie, 
jeśli nie będzie w porę leczona. 

Metody lecznicze mogą być 
różne, tak jak różne są odmia­
ny tej choroby. Chciałbym dziś 
powiedzieć o jednym lekar­
stwie, Iekarstwje w postaci nie 
wielkiej książki sportowej, któ 
rą należałoby chorym na wy­
godnictwo zaaplikować. 

Jest to książka Jadwigi Waj­
sówny, opracowana przez Ja· 
rosława Niecieckiego. 

Na stu stronach opisane są 
dzieje młodej dziewczyny, z::t­
czynającej uprawiać sport w u­
kresie przedwojennym. Porwa­
na pięknem sportu z olbrzymią 
dozą · samozaparcia dąży do ja­
·sno wytkniętego celu. Praca 
nad sobą, pozbawiona naj­
mniejszej pomocy ze stroi1y 
pa11stwa, czy władz sportowyc:1, 
usilny trening - oto przykład 
mówiący jakże wiele i jakże 
pożyteczny dla naszego pokole­
nia. 

Dzisiaj nawet tak zwany w 
sporcie „patałach" ma opiekę. 
o jakiej nie śniło się przed woj 
ną naszym mistrzom olimpij­
skim. Nie wierzycie? Zajrzyj­
cie więc cło owej książki. Ze 

Młodzież województwa łódzkiP 
go przygot.owuje się do bardzo 
ciekawej imprezy sportowej ur>ą 
dzanej pod hasłem „ Wszyscy na 
sanki i narty". 

W niedzielę 23 bm. na terenie 
województwa zorganizowane zo­
staną kuligi. Sportowcy wyru­
szą z każdej wsi, z każdego LZS 
saniami lub na nartach. do punk 
tów docelowych, których będzie 
po kilka w każdym powiecie. 
Oblicza się, że w imprezie tPj 
organizowanej z okazji dziesi:ite.i 
rocznicy wyzwolenia weźmie u­
dział około 50 tys. młodzieży 
wiejskiej. 

Natomiast 26 bm. z powiato­
wych punktów docelowych wyru 
szą sztafety do Pabianic przewo­
żąc meldunki o zobowiązaniach 
podjętych z okazji Il Zjazdu 
ZMP. 

Motocykliści Sparty 
wybrali 

~tronie jej i:jrzycie pr~edwo- ki"erowni"cłwo 
3enny sport i „opiekę", 3aką o- · 
taczano w Polsce wybitnyeh 
sportowców. Było naprawdę Na zebraniu in 
źle, a częstokroć rozpaczliwie. Q formacyjno - :ir-
Zdobywczyni srebrnego i brą- 'I\\' ganizacyjnym 
zowego medalu olimpijskieg;i. 1:, członków sekcji 
autorka wspomnianej książki, ~" . motorowej ZS 
żyła w warunkach bardziej niż „Sparta" w Le· 
skromnych, by móc uprawiać dzi powołano ra 
sport, a gdy wreszcie zapaja tlę sekcji, w 
na zdrowiu i leży na własny skład której we 
koszt w szpitalu, nie ma nik:i- szH: Wiśniewski - jako kierow­
go, kto by się nią zaopiekowa!. nik: oraz Gatkowslti, Szumałów­
nie ma nikogo kto by przyszedl na, Kurzański i Klimecki - ja­
z pomocą zawodniczce, która ko członkowie. Opiekunem z ra­
dosłownie na kilka miesięcy mienia rady kola terenowego zo­
przedtem z oburzeniem odrz·J- stal Ruta. Kier. sekcji żużlowej 
ciła amerykańską ofertę dwu- jest Derczyński. 
stu tysięcy dolarów za przej- . „ . 

ście w szeregi zawodowstwa.. I Oddam':! sekCJl ra~dowej . i tu­
Czy potrzebny jest jeszcze ja r~styczne1. pod o~d~1elne kierow 

kiś komentarz? mctwo niewątpliwie przyczyru 
.Hyślę, że nie. się d? otoczei;i.ia większ~ opie-
Przeczytajcie tę książkę, da- ką .teJ dyscypliny sportu i szko­

je ona pe1ny obraz pblskiej lek lenia młodych zawodnJkbw. 
koatletyki na pr.zest~zeni. !at Sekcja motorowa liczy 140 
1928-1952. Czyt3J::\C Ją odbę- członków. Ustalono że zebrania 
dziccie wiele ciekawych po<lr?- sekcji odbywać się' będą w każ­
ży, poznacie największe sta?-1~ dy czwartek o godz. 19 przy ul. 
ny świata, ujrzycie . często J~Z Zakątnej nr 82. (Z) 
zapomniane sylwetki naiwyb1t-
niejszych sportowców obu pół­
kul, ujrzycie Judzi. dla kłórych 
stowo sport nie było ;mstym 
frazesem. A gdy prze<:zytade 
tę książkę. gdy odbędziecie TG 
ciekawą i pouczai;ica podróż .. z 
dyskiem przez świat" - zasta­

•nÓ\•.~r:ie się nad t"""ffi. czy za G-

/(ft)/ Gdr.iel $ł 
Kl~dyl~~ 

SOBOTA, 22 BM. piek<: i olbrzymi11 troskę odda­
iecie krajowi tyleż samo zapa­
łu i pracy, tyleż samo głębo­
kiej miłości. 

BOKS. - AZS - Starł kla~a 
B, godz. 17, ul. Starorudzka lfl 

To książkowe lekarstwo pole 
cam przede wszystkim wam, 
którzy twierdzicie, że wszystko 
się wam należy. Przemyślcie 
swój stosunek do tych spraw, 
zastanówcie się nad tYlll, czy 
łatwość realizacji planów i za­
mierzeń nie wypaczyła wasze­
go stosunku do wielu przeja­
wów naszego pięknego życia. 

Ze swej strony z góry. w wa­
szym i swoim imieniu dziękuj~ 

SZERMIERKA. Ogólnopolski 
turniej Startu 'dla 7.awodniczek i 
zawodników klasy I i n, godz. 17 
ul. Fornalskiej 22. 

KOSZYKOWKA. Mistrzostwa 
Lodzi drużyn męskich I żeń­
skich, od godz. 18, ul. Zakątna 
nr 82. 

LYZWIARSTWO. Mistrzostwa 
Lodzi w jeździe szybkiej godz. 14 
w Parku Ludowym. 

Jack London (9) 

Rivera zauwaźył, że Roberts siedzi tuż za 
dziennil;l:arzami. Był ba.rdziej pijany i mówił 
jeszcze wolniej niż zwykle. 

- Uszy do góry, Rivera - cedził Roberts. 
- On nie może cię zabić, pamiętaj o tym. 
Rzuci się z miejsca na ciebie, ale me daj !!>ię 
zastraszyć. Broń. się, a potem idź na zwar­
cie. Wielkiej krzywdy ci nie zrobi. Niech ci 
się zdaje, że jesteś na sali treningowej. 

Nic nie świadczyło o tym, że Rivera u.sły­

szał. 
- Ponury, diabli syn - mruknął Roberts 

do sąsiada. - Zawsze był taki. 

gą granicę meksykańską, spaloną i wyjało­
wioną przez słońce, a wzdłuż niej gromady 
obdartych ludzi czekających tylko na k::i­
rabiny., 

Rivera stał w rogu i czekał. Jego sekun­
danci wyśliznęli się pod linami i zabrali z 
sobą brezentowe krzesełko. Po drugiej stro­
nie ringu stał Danny i patrzył się na niego. 
Uderzył gong i mecz się zaczął. Publiczność 
zawyła z zachwytu. Nigdy nie widziała tak 
wspaniałego początku walki. Gazety m,iały 

słuszność. Walka była żałosna. Danny potęż­
nym susem pokrył trzy czwarte odległości 
dzielącej go od przeciwnika. Widać było wy­
razn1e, że chce zmiażdżyć meksykańskiego 
chłopca. Nacierał nie jednym, nie dwoma 
i nie tuzinem ciooów. Był to huragan ud.;­
rzeń. Rivera zniknął. Był pogrzebany pod 
lawiną ciosów zadawa1,1ych z wszystkich 
stron 1 z każdej pozycji przez doświadczone­
go mistrza b(}ksu. Danny rzucał go na sznu­
ry, sęd:da ich rozdzielał i Rivera znów leciał 
na sznury. 

bliczność tak była pewna wyniku walki, tak 
podniecona i tak trzymała stronę Danny'ego. 
że nie zauważyła, iż Meksykanm stoi jeszcie 
na nogach. Sala zupelnie zapomniała o R'.­
verze. Rzadko go zresztą widziano. tak po­
krywał go zaciekły atak Danny-ego. Minęła 

minuta, potem tlwie. Gdy sędzia rozdzielił 
zawodników, widzowie ujrzeli na chwilę 
Meksykanina. Miał przeciętą wargę, z no;a 
ciekła krew. Kiedy się odwrócił i chwiejnym 
krokiem poszedł do zwarcia, ujrzeli na jego 
plecach krwawe pręgi od uderzeń o sznury. 
Ale publiczność nie zauważyla że jego pi<:!r­
si nie podn051ł przyśpieszony oddech i że 
oczv .płonęły jak zwykle zimnym blaskiem. 
Zbyt wielu zawodników, ubi'!gających się o 
tytuł mistrza boksu, próbowało na nim ata­
ków. tlruzgocących przeciwnika. Przywykł 
znosić te ataki za pół dolara od treningu. 
a potem za piętnaście dolarów tygodniowo -
twarda to była szkoła, ale wiele w niej się 
nauczył. 

dzia odepchnął Riverę jedną i;ęką, staną! 
nad powalonym gladiatorem i liczył sekun­
dy. Ciało Danny'ego zadrżało - zwolna wra­
cał do przytomności. Bywalcy zawodów bok­
serskich zv,rykle witają celny nokaut hałaśL­
wyml objawami zachwytu. Dziś sala milcza­
ła. Nikt nie spodziewał się tego, co się stah 
W pełnej napięcia ciszy sala słuchała, jak 
sędzia liczy sekundy. Nagle w tej ciszy dał 
się słyszeć triumfalny głos Robertsa: 

- Mówiłem wam, że walczy obu rękam:: 

W piątej sekundzie Danny przewrócił się 
na twarz, a gtly sędzia odlicz.al siódmą se­
kundę, uklęknął na jedno kolano. gotów Pod­
nieść się po odliczeniu dziewiątej, a przed 
dziesiątą. Gdyby na „dziesięć" kolano jego· 
dotykało jeszcze podłogi, uznano· by go za 
pokonanego. W chwili gdy kolano oderwało 
s'.ę od podłogi, sędzia orzekł, że zawodnik 
stoi na nogach. Rivera miał wtedy prawo 
znów go powalić. Nie chciał rnykować. Po­
stanowił uderzyć, gdy kolano oderwie się od 
podłogi. Obszedł przeciwnika, I cz sędzie. 
znalazł się między nimi. Rivera wiedział, że 
sekundy odliczane, były zbyt wolno. Wszyscy 
gringowie byli przeciw niemu, nawet sędzia. 

Rivera nie patrzył już przed siebie swym 
zwykłym, pełnym nienawiści spojrzeniem. 
Oślepiała go wizja niezliczonej ilości karabi­
nów . .:ak daleko mógł sięgnąć wzrokiem, aż 
do miejsc na górze, po dolarze, twarze wi­
dzów zmieniły się w karabiny. I widział dłu-

Nie była to walka, lecz jatki. żadna pu­
b! iczność, z wyjątkiem bywalców meczów 
bokserskich, nie wytrzymałaby emocji tej 
pierwszej minuty. Danny najwidoczniej po­
kazywał, co umie, i robił to doskonale. Pu-

Potem stało się coś zupełnie niesłychanego 
Burza ciosów nagle zamilkła. Rivera stał 
sam na ringu. Danny, groźny Danny leżał na 
:wznak. Nie zachwiał się i nie położył po­
mału na deskach - runął jak długi. Prawy 
hak Rivery poraził go nagle jak śmierć. Sę- (c. d. n.) 
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